
INr. Tl
Wychodzi codziennie o godzinie 7. rano, 
z wyjątkiem poniedziałków i dni poświą- 

tecznych.
Przedpłata wynosi: 

MIEJSCOWA kwartalnie . . . 
miesięcznie . : . 

Za miejscowa „ ...
Z przesyłką pocztową: 

w państwio austrjackiem . 6 
do Prus i Rzeszy niemieckiej 
, Francji..............................
„ Belgii i Szwajcarii .... 
„ Włoch, Turcji i księt. Naddu. 
„ Serbii........................................

Nhw v pojedynczy kosztuje 8 centów.

O<1 administracji
Przedpłata na „Gazetę Narodową" wynosi: 

na prowincji z przesyłką pocztową: 
kwartalnie . . . 5 złr.
miesięcznie . . . 1 „ 70 ct.
Prenumerata przyjmuje się jedynie od 1. i 

15. i tylko do końca każdego miesiąca.
Dla uniknienia wszelkiej zwłoki zechcą pp. 

abonenci prenumeratę przesłać przed 1. kwie
tnia, gdyż po upływie tego terminu administra
cja nieodpowiada za brakujące numera.

Pieniądze prenumeracyjne najdogodniej prze
syłać za przekazem pocztowym.

Prenumerata na dzieła

Bohdana Zaleskiego,
kończy się z dniem 31. marca.

Rozsyłka nastąpi d. 5. kwietnia.
Po upływie terminu 

cyjna 5 złr. 40 ct. na 7 złr. 20 ct. pod
wyższoną zostaje.

Za ozdobną oprawę w płótno angiel
skie z popiersiem autora dopłaca się 2 złr. 
40 centów.

We Lwowie, Środa dnia 28. Marca 1877

po 7 złr. 
' 50 cnt.

wydaną. Zresztą temi 40 milionami renty złotej I złr. oprocentować i spłacić, potrzeba będzie do 
nie opędziłby p/Szell nawet potrzeb tego roku, r. 1878 zaciągnąć pożyczkę w imiennej wartości

sionym. Chodzi o zaciągnięcie nowego długu, 
czyli jak się nowoczesna umiejętność skarbowa 
wyraża, o nową operację kredytową. Jak widzi
my z powyższego zestawienia, ogół rozmaitych 
niedoborów wynosi 260 mil. złr. Zdawałoby się 
przeto, że mniej więcej i długi tyleż wynoszą. 
Tymczasem długi wynoszą przeszło 699 milio
nów, a to (kapitał i procenta są i tu podane w 
skróconych milionach):

■ Rok XVJ. ;
Przedpłatę I ogłeszeuia prajlmują:
Wb LWOWIE bióro administracji „Gaz. Na?.’ 

przy ulicy Sobieskiego liczba 12. (dawniej nowa 
ulica liczba 201) Ogłoszenia w PARYŻU przyj
muje wyłącznie dla „Gazety Nar." ajencja pan 
Adama, Correfour de la Croir, Rougu 2. prenume
ratę zaś p. pułkownik Raczkowski, Fauboug, Poi- 
sonniere 38. W WIEDNIU pp. Haasenstein et Vogier, 
nr. 10 WailfischgaBS*, A. Oppelik Stadt, Stubenbaetel 
2. Rotter et Cm. I. Riemergasse 13 i G. L. Daube et 
Cm. 1. Maaimilianstrasse 8. W FRANKFURCIE: nai! 
Menem w Hamburga pp. HasBonstein «t Yogler.

OGŁOSZENIA przyjmują się za opłatę 6 centów 
od miejsca objętości jednego wiersza drobnym dru
kiem. Listy reklamacyjne nieopieczętnowuno nie 
ulegają frankowaniu. Manuskryptu drobne nie 
zwracają się, lecz bywają mszozone.

re bywają do Busediru odstawiane. Tc wszystkie 
przygotowania wojenne, które zapowiadają bli
skie rozpoczęcie kampanii, wywołują także roz
maite, często dziwaczne pomysły w dziedzinie sztu
ki wojennej. I tak, donoszą dzienniki moskiew
skie, iż pewien Moskal, nazwiskiem Peretjatko, 
zrobił wynalazek, który gdyby okazał się prak
tycznym, wielkie by mógł oddać przysługi armii 
moskiewskiej w przyszłej wojnie z Turcją. Ten 
oto Peretjatko zbudował maszynę, którą, jak mo
nitorami na wodzie, kierować można "na lądzie. 
Statek ten porusza parą, a artylerzyści, siedząc 
bezpiecznie w zakrytych zupełnie wieżach, mo
gą stosownie do potrzeby kierować działa prze
ciw nieprzyjacielowi. Wynalazek ten budzi w 
Petersburgu wielkie zajęcie; osobna w tym ce
lu obrana komisja ma zbadać jego praktyczność. 
Tymczasem w armii południowej śmieją się, jak 
pisze korespondent do Polit. Corr., z tego wy
nalazku i zaliczają go do rzędu tylu innych pomy
słów, jakiemi dobroduszni dyletanci zwykli mo
lestować ustawicznie wszystkie ministerstwa 
wojny na kontynencie, a nam się zdaje, iż owa 
sławna maszyna Peretjatki nie będzie czem in- 
nem jak pancerną lokomotywą, używaną podczas 
oblężenia Paryża, a zastosowaną do zwyczajnej 
drogi. Moskale gwałtem wciskają się w dziedzi
nę wynalazków; wiadomo jak udało się im z 
popówkami — widocznie, że w tym zawodzie 
nie mają powodzenia.

331’81 mil. złr., czyli za każde 100 złr. pożyczki 
zapłacić w kapitale i procentach 216'50 złr. Czy 
może istnieć państwo, które potrzeby swoje ta- 
kieini pokrywa długami ? — kończy Yalerland.

Na posiedzeniu węgierskiej Izby posłów z 
d. 26. bm. projekt ustawy p. Szella o pożyczce 
przyjęty został po przemowach Tiszy i Szella, 
znaczną większością 166 głosów przeciw 74. Ze 
i Izba panów ją przyjmie, niema wątpliwości. W 
rządowym projekcie ustawy komisja Izby posłów 
zrobiła jedną tylko zmianę. Projekt rządowy zgo
ła nic nie mówi, pod jakiemi warunkami nowa 
pożyczka ma być zaciągniętą, po jakim kursie’ 
ile wyniesie porękawiczne dla spółki pośredni
czącej, tylko w §. 3. ogólnikowo powiada: „O 
przeprowadzeniu tej operacji minister skarbu zda 
sejmowi sprawę." Komisja zmieniła ten paragraf 
jak następuje: „Warunki tej pożyczki mają, po 
przeprowadzeniu i zupełnem załatwieniu opera
cji kredytowej, być sejmowi udzielone dla dodat
kowego zapisania.*

a temmniej części roku przyszłego. Nadto p. 
Szell nie ulokuje tej reuty po kursie ustawą o- 
znaczonym 81’/a, gdyż p. Pretis musiał się za
dowolić kursem 75.

Trzeba więc było inną wybrać drogę a w 
wyborze tym dokazał Szell sztuczki finansowej, 
o której na początku mówiliśmy. P. Szell nawią
zuje do 153-milionowej pożyczki, której pierwsza 
połowa (76-5 mil. złr.) dnia 1. grudnia 1878, a 
druga dnia 1. sierpnia 1879 na być spłaconą. 
O rzeczywistej spłacie nie ma co i myśleć; lecz 
wiadomo, że nowocześni artyści finansowi, nie 
mogąc spłacić przypadającego długu, „konwertu- 
ją“ go, to jest zaciągają „świeży" dług. P. Szell 
żąda więc umocowania do wydania nowej renty 
złotej w takiej ilości, jakiej na spłatę pierw
szych 76'5 mil. złr. potrzebuje. Co do kursu e- 
misyjnego, zastrzega on sobie bardzo rozumnie 
wszelką swobodę, gdyż w obecnem położeniu mu
si przystać na kurs o tyle niższy, o ile ten za 
wysoki jest dla pp. Hansenianna i spółki przy 
40-milionowej rencie złotej. Tak więc nie potrze
buje on zmienienia pierwszej ustawy o pożyczce 
80-milionowej, a jednak dojdzie do celu. Jaksztu- 
cznem zaś jest twierdzenie, uznające zamierzoną

kapitał
1. obligacje indemnizacyjne
2. pożyczka kolejowa r. 1867
3. indemnizacja dziesięciny 

wina z r. 1868
4. pożyczka premiowa z roku 

1870
5. gómórskie listy zastawne
r. 1871
6. pożyczka srebrna z r. 1871
7. „ 1872
8. asygnaty skarbowe „ 1873 153
9. renta złota z r. 1875 80____________

razem 669 4 — 49 02 
Z ogólnego dochodu 192 mil. złr. należy przeto

z

cena prenumera- °koło 50 z*r- potrącić na procenta od dłu-

»

gów ściśle węgierskich. Należy jednak potrącić 
inne jeszcze wydatki, a to :

1. kwota węgierska na długi współ- i 
ne (austro-węgierskie)

2. lista cywilna dla dworu
3. kwota węg. na wydatki wspólne
4. emerytury
5. dodatek na potrzeby Kroacji
6. gwarancje kolejowe
7. do tego powyższy procent na długi 

ściśle węgierskie

milionów
30- 92 
4’72

31- 50
3-64
5-29

15

Wszystkie dzienniki moskiewskie jednozgo- 
dnie wypowiadają, że Moskwa zgodzić się nie

Lwów dnia 28. marca.
O położeniu finansów węgier

skich podaje Yaterland bardzo ciekawy arty
kuł. Czytamy tam:

Dwa tygodnie temu ogłosił p. Szell wykaz 
swej gospodarki skarbowej z ostatniego kwarta
łu r. z. Czytając ten wykaz, świat finansowy 
zdumiał się; nie wiedziano co bardziej podziwiać 
u węgierskiego ministra skarbu: czy spryt w 
robieniu maszyną do wyciskania podatków, czyli 
też niebywałą odwagę w zamilczaniu prawdy. 
Według zestawienia tygodnika wiedeńskiego Fi- 
nanzielle Fragmente na podstawie zamknięć ra-

49.02

chunkowych stan finansowy Węgier z ostatnich
9 lat jest następujący (sumy podane są tu w mi-
lionach; 178-6 znaczy 178,600.000 i t. d.)-.

rok wydatki dochody różnica
1868 — 178-6 — 193-1 — 4-14-5
1869 — 181-6 — 199-2 — 4- 7-6
1870 - 190-2 — 1791 — -11-1
1871 — 209-6 — 191-5 — —18-1
1872 — 204-5 — 163-1 — —41‘4
1873 — 263-1 — 197-4 — —65-7
1874 - 258 — 197 — -61
1875 — 238 — 193 - —40
1876 — 239 — 2166 — —22'3

Podczas gdy cały świat utyskuje na złe cza
sy, p. Szell powiada nam, że Węgry mają się 
teraz lepiej niż przed 9 laty. Rok 1876 pod wzglę
dem dochodów jest tam lepszy nawet od sławne
go roku 1869; dochody w porównaniu z tym ro
kiem są wyższe o 17 mil. złr., a w porównaniu 
z r. 1875 nawet o 23 mil. złr. Wprawdzie wy
datki z r. 1876 zwiększyły się w porównaniu z 
r. 1869, są większe o 57 mil. złr., ale są przecie 
takie same jak w r. 1875! I

Drugą niespodziankę sprawił p. Szell pro- 
jektem ustawy, d. 24. bm. w Izbie posłów wnie-

, razem 140 09
Ta suma nie podlega żadnej dyskusji — mu

si na razie, i to przez czas jeszcze długi, być 
wstawianą do budżetu. Do tego jednak przycho
dzą nieuniknione wydatki, takie jak np. koszta 
poboru podatków itp. Ogół tych wydatków podał 
p. Szell w ostatnim wywodzie finansowym na 54 
milionów. Z powyższą sumą daje to 194 mil. złr., 
tj. o d w a m i 1 i o n y w i ę c e j, niż przeciętny 
roczny, tj. 192 mil. złr. dochód. Zkądżeż więc 
pokryć wydatki na sejm, na administrację, na 
honwedów itd.? Naturalnie trzeba zaciągać dłu
gi. Jeżeli jednak teżsame stosunki na większy 
lub mniejszy rozmiar jeszcze długie lata potrwa
ją — a potrwać muszą — to dokądże zajdzie się 
z taką gospodarką? Rzecz jasna: finanse Węgier 
są zrujnowane! Wiedzą też o tem we Węgrzech 
doskonale, tylko nie chcą przyznać się publi
cznie.

Jeżeli w tym stanie rzeczy mocarze finanso
wi dają Węgrom fundusze do prowadzenia nadal 
gospodarki państwa wielkiego, to nie dlatego, iż
by się jakowemi illuzjami uwodzili, że Węgry 
jeszcze mogą dojść do ładu w swoich finansach. 
Zachodzą tu owszem szczególne interesa, — a w 
tym względzie dość np. powiedzieć, że przy po
życzkach węgierskich główną role grają zazwy
czaj finansiści pruscy (Bleichróder i Hanse- 
mann). Przedlitawski minister skarbu opiera się 
przy emisji renty złotej na firmach paryskich — 
węgierski zaś na berlińskich. Rządy jednak są 
tak tu jak tam zarówno liberalne, tj. zaciągają
długi po kawalersku.

Jak widzimy, własne fundusze węgierskie
go ministerstwa skarbu są już na schyłku, — 
rządzić przez dalszą a dłuższą część roku niepo
dobna bez pożyczek. Ze wspomnianej 80-miliono- 
wej renty złotej druga połowa jeszcze nie jest

konwersję za nowy dług, wynika z następujące-1 może na demobilizację armji według postawione
go, do Deutsche Ztg nadesłanego obliczenia tej go warunku przez Anglję, bez naruszenia godno 
operacji. Pożyczką 153-milionowa, którą Szell ści swojej. Nowoje Wremia dosyć wielki i ostry 
właśnie skonwertować zamiei-za, wydaną była w ' artykuł na to poświęca, występując w sposób 
r. 1873 i 1874 w dwóch emisjach po 76 5 mil. • nawet zelżywy przeciw zagranicznej prasie, która 
złr. Pożyczka daje 6 prc. w zlocie, i w przecią- [ radzi Moskwie przystąpienie do zgody, demobili- 
gu 5 lat od r. 1874, a to r. 1878 i 1879 ma być' zując grożącą powszechnemu pokojowi armję, roz- 
spłaconą w całej nominalnej wartości w funtach' stawioną przy granicy tureckiej. Wiadomości 
szterlingów. Z pierwszej emisji otrzymał rząd J otrzymane z Kiszeniewa nie przemawiają także 
węgierski czystą gotówką 64,387.500 złr., a zza pokojowemi zamiarami Moskwy; naczelne do- 
drngiej 68,466 650 złr., zatem z pożyczki 153 j wództwo prowadzi wciąż organizację i uzbrojenie 
mil. otrzymał w rzeczywistości kwotę 132,854.150 
złr. Doliczywszy premię przy spłacie, okaże się, 
że pierwsza połowa pożyczki kosztuje rocznie 
10.89 prc., a drugiej połowy 10 prc. Od rzeczy
wiście otrzymanej kwoty wynosi zatem procent 
roczny w złocie 7, czyli w ogólnem przecięciu z 5. 
lat pożyczkowych, 8 od sta w papierach. Na o- 
procentowanie całej pożyczki potrzeba więc ogó
łem 622 milionów złr. o które albo już było, 
albo jeszcze będzie potrzeba postarać się w dro
dze pożyczki.

Prawdopodobnie rząd zamierza skonwerto
wać tę całą pożyczkę asygnatową, a nie tylko 
jej połowę, za pomocą emisji węgierskiej renty 
złotej. Przyjąwszy zaś kurs złota na spłatę po
życzki na 122 tok jak obecnie stoi, i przypu
ściwszy, że całą kwotę ..renty ulokować będzie 
można po 75, to pieniężna wartość tej operacji 
przedstawi się nam jak następuje: 153 milionów 
złr. asygnatów skarbowych w złocie po 122 pła
tnych, wyniesie kapitał długu w papierach 187-66 
mil. złr.; aby tę sumę otrzymać, wypadnie po 
kursie 75 wydać nominalną kwotę 250'21 mil. 
złr. w węgierskiej rencie. Nie pomylimy się za
pewne, jeżeli kwotę 62'2 mil. złr., jaka była po
trzebną na procent od pożyczki, policzymy tak
że po kursie 75. Według tego obliczenia powyż
sza kwota pożyczkowa wyniesie 8P6 mil. złr. 
imiennie.

Ogół kosztów pożyczki asygnatowej skarbo
wej wyniesie więc:

a) kapitał na spłatę pożyczki 250 21 mil. 
b) oprocentowanie pożyczki 81'60 mil., razem 
331-81 mil. złr.

Aby więc na potrzeby państwa Węgierskie ,
' go w r. 1873 i 1874 wypożyczone 132-85 mil, skiem broni i zapasów żywności i amunicji, któ-

mają powodzenia.

Rozmaitości paryzkie.
Przed kilku dniami otrzymałem nowe spra- . 

wozdanie Towarzystwa byłych uczniów 
szkoły batignolskiej i poczytuję sobie 
za obowiązek zaznajomić z niem ogół polski.

Jest to na pozór bardzo skromnego zakresu 
towarzystwo, obejmuje bowiem do tej pory sto 
dziewięćdziesięciu członków; jest ono w pierw
szych latach swego istnienia, ale ma przed sobą 
wiele obiecującą przyszłość i podobne jest do 
ziarna gorczycowego, które może się zamienić w 
drzewo, obfity plon wydające. Sama myśl zawią
zania podobnego towarzystwa jest wspaniałą i 
w sercu prawdziwego Polaka budzi uczucia rze
wne i tkliwe. Wyobraźmy sobie dzieci, zrodzone 
na obcej ziemi, znające swoją ojozyznę^ tylko z 
opowiadań swych ojców i z nauk wykładanych 
w szkole polskiej, założonej i dotąd utrzymywa
nej patrjotycznemi zabiegami ludzi, którzy poło
żyli sobie za zadanie, aby pokolenie, zrodzone 
na obcej ziemi, ocalić dla Polski, zachować i wy
kształcić w duchu narodowym. Ludzie ci, na któ
rych czele stoi dziś już bardzo osłabiony na si
łach fizycznych czcigodny dr. Seweryn Gałęzow- 
ski, dopięli w znacznej części swego cnotliwego, 
chwalebnego i patrjotycznego celu.

Zastanawiając się nad okolicznościami, jakie 
towarzyszyły zawiązaniu Towarzystwa byłych u- 
czniów szkoły batignolskiej, nie możemy ukryć 
naszej radości, a zarazem wdzięczności dla za
rządu szkoły batignolskiej, która przytulając do 
swej piersi dzieci, najczęściej podwójne sieroty, 
bo bez ojczyzny i bez rodziców, umiał przecho
wać w młodych sercach czysty ogień miłości oj
czyzny. Gdy w r. 1863 rozległ się głos, że oj
czyzna wzywa swych synów, aby zrzucić ohydne 
jarzmo ciemięzców, wszyscy prawie dorośli wy- 
chowańcy szkoły batignolskiej pospieszyli na plac 
boju z ofiarą swego życia dla matki ojczyzny, 
której nie znali. Raz jeszcze zawistny los spra
wił, że naród, mimo bohaterskich wysileń, uległ 
pod brutalną przemocą. Nowe to niepowodzenie 
wywołało w kraju smutne objawy zwątpienia, a 
następnie ohydnego hołdowania sile i "przemocy, 
objawy szyderstwa z poświęcenia i krwi przela
nej, podtrzymywane przez stańczyków, ultramon- 
tanów i innych tego rodzaju samolubnych lub ko
smopolitycznych przywódzców. Co po tok bole- 
śnych i smutnych objawach czyni młodzież bati- 
gnblska? Czy powodowana wielkością i urokiem 
kraju, w którym się urodziła, poszła za prądem 
zwątpienia i szyderstwa idącym z kraju, i wy- 
rzekła się w krwawem nieszczęściu swej ojczy
zny?. Nie. W r. 1865 zawiązuje skromne Towa-

rzystwo, kładzie sobie za cel, aby oprócz wza
jemnej pomocy badać ruch umysłowy, czyli roz- ! 
wój i kierunek literatury narodowej, bronić wo- i 
bec obcych chwały przodków naszych, którą nie- i 
tylko wróg, ale, o zgrozo! właśni rodacy usiłują i 
zaćmić. Towarzystwo byłych uczniów szkoły ba
tignolskiej po nieszczęśliwej wojnie francuzko- 
niemieckiej, gdy się rozeszła pogłoska, że szkoła 
ma być zamkniętą dla braku funduszów, wystą
piło energicznie przeciw takiemu zwątpieniu i 
oświadczyło, iż będzie swemi słabemi siłami szko
łę podtrzymywać, że dla nich ta instytucja jest 
zawsze drogą i nie pozwolą jej upaść, bo ją u- 
ważają za ognisko życia narodowego na obczy
źnie.

Ta moc ducha wychowańców szkoły batiniol
skiej, okazana w chwilach opuszczenia i zwąt
pienia, jakże jest piękną i wiele na przyszłość 
obiecującą!

Towarzystwo zawiera w swem gronie ludzi 
wysoce wykształconych. Prezesem jest Franci
szek Zwierkowski, który mężnie walczył za oj
czyznę w roku 1863, a porwany przez Moskali, 
odbył wielką i ciężką podróż na Sybir, zkąd po 
usilnych staraniach powrócił do Paryża. Je
mu, jako już dobrze zasłużonemu ojczyźnie i wy
próbowanemu cierpieniem, jednozgodnie oddano 
przewodnictwo.

Sekretarzem jest p. Ludwik Fodwen, archi
tekt, który w swem przemówieniu zdał także 
sprawę z odbytego obrzędu złożenia wieńców na 
pomniku młodości (statuę de la Jeunesse'), wznie
sionym na cześć poległych’ w wojnie francusko- 
niemieckiej, a w których liczbie znajduje się Ma
ksym Frieze, nasz rodak, a członek Towarzy
stwa.

Drugi obrzęd tego rodzaju odbył się w Bour- 
get dnia 31. października z. r., gdzie spoczywa
ją zwłoki poległego Gustawa Hańskiego.

Następnie przemawiający zdał sprawę z u- 
siłowań pomnożenia liczby członków Towarzy
stwa, i przypomniał podjętą w Towarzystwie 

' myśl odbicia medalu na cześć posłów w Zaborze 
j pruskim, którzy rozumnie a wytrwale bronili 
, praw mowy polskiej i narodu naszego.
, Rafał Orłowski, kasjer Towarzystwa, po wy

kazaniu korzyści, osiągniętych z wymiany nie- 
' których papierów, stanowiących fundusz żelazny, 
. wykazuje, że takowy wynosi obecnie 3.414 fr. 
. 74 ct. Różne dochody przyniosły 672 fr. Wydat- 
. ków zaś było 318 fr. 87 cent.

Wacław Gasztowt, imieniem komisji redak- 
i cyjnej Towarzystwa przeczytał sprawozdanie li- 
i terackie, w którem objął wszystko, co w kraju
■ lub za granicą uczyniono na polu literacko-nau-
■ kowem. Sprawozdanie to dzieli się na części:
■ literacką — nauk ścisłych i sztuk pięknych, i

na

jak gdyby szło o bezzwłoczne rozpoczęcie kam- 
panji. Zapasy żywności i amunicji gromadzą Mo
skale bezustannie nad Dnieprem i obwarowują 
ujścia tej rzeki coraz lepiej. Codziennie lekarze, 
siostry miłosierdzia i ambulanse przybywają do 
Kiszeniewa, ruch strategiczny południowej armji 
rozpoczął się już ku Izmaiłowi, Reni i Kilii, 
choć Moskale utrzymują, że są to tylko wielkie, 
manewra dla nadania armii praktyki, której 
brak okazał się w ostatnich czasach. W. ks. 
Mikołaj, szukając popularności potrzebnej niemało 
caratowi w chwilach tak stanowczych, wobec 
także grożącej rewolucji, szuka wszelkich sposo
bów do pokazania się z miłosiernym uczynkiem 
jakimś. Nagradza jednych za byle co. nadaje 
pensje niezamożnym, lub znowu odwiedzających 
go jakiemś słówkiem zdobywa, nareszcie wiele 
wizyt sam czynił Moskalom wprzódy, a dzisiaj i 
Polakom.

Wycieczki jego do polskich domów na Ukra
inie w ostatnich dniach mają charakter zupełnie 
nie zwykły; bawił czas jakiś w Białejcerkwi a 
dzisiaj przebywa jeszcze u księcia Romana San
guszki w Sławucie. Konkluzji żadnej jak na dzi
siaj z tych wizyt czynić nie możemy, sądzimy 
iż myślą w. księcia jest chęć zbliżenia się do ży
wiołów mogących okazać się nienawistnemi przed 
rozpoczęciem kampanii, również jak i głaskanie 
znowu Polaków pięknemi słówkami, jak to za
wsze bywa w podobnych razach w caracie.

Moskwa nie ustaje w podżeganiu Persji do 
wojuy. Wielu ajentów moskiewskich przebywa 
obecnie w Iranie całym, w jeneralnym sztabie 
armii perskiej 36 znajduje się oficerów moskiew
skich ; carat dostarcza Persom morzem Kaspij-

Ignatiew we Wiedniu.
Nie bliższą drogą na Warszawę, lecz 

Berlin wraca Ignatiew z Wiednia do 
Petersburga. A więc dopiero w Berlinie ma
stanąć ostateczna umowa, któraby umożli
wiała Moskwie przekroczenie Prutu. Pocz
damski korespondent „Czasu" miął z bardzo 
niby wiarygodnego źródła dowiedzieć się, że 
już podczas pierwszego pobytu Ignatiewa w 
Berlinie przyszło nawet do pisemnego 
układu między Niemcami a Moskwą. Bismark 
miał poręczyć Moskwie nietylko neutralność 
Niemiec, lecz nawet utrzymanie Austrji w 
neutralności, gdyby przyszło do wojny mo- 
skiewsko-tureckiej. Nie bardzo jednak tej 
wiadomości wierzyć można. Tak daleko je
szcze rzeczy dójść nie mogły. Bardzo praw- 
dopodobnem jest, iż gabinet berliński przed 
podróżą Ignatiewa do Paryża oświadczał się 
bardzo przyjaźnie dla Moskwy, przyjaźniej 
może nawet niż przedtem, obawiając się 
większego zbliżenia się między Moskwą a 
Francją, ale żeby się już wiązał stanowczo, 
temu trudno uwierzyć.

W Wiedniu przed przybyciem Ignatiewa 
w sferach dyplomatycznych panowała zupeł
na niepewność o stanowisku Niemiec wobec 
misji Ignatiewa. Ks. Bismark miał się tak 
dwuznacznie wyrażać, iż wyrozumieć niepo
dobna było, czy gotów jest przywrócić trój- 
cesarskie przymierze dla zasłonienia Moskwie 
tyłów i boków na wypadek wojny, lub czy 
to uczynić zamierza dla powstrzymania jej 
od wojny. Bardzo więc ostrożnie musiano

obejmuje nekrologie, w których skreślone są krót
kie rysy znakomitości narodowych, zgasłych od 
dnia 6. sierpnia 1876 roku, to jest od ostatniego 
sprawozdania aż do chwili obecnej. Nie powta
rzamy nazwisk zasłużonych ojczyźnie ludzi, któ
re Towarzystwo uczciło wspomnieniem, znane są 
bowiem czytelnikom Gazety.

Sprawozdanie Towarzystwa, ogłoszone w ję
zyku francuskim, ma tę zasługę, że daje cudzo
ziemcom sposobność poznania ruchu umysłowego 
w Polsce.

Członkowie Towarzystwa wynurzyli życze
nie, aby tego rodzaju literacko-naukowe sprawo
zdania były pisane w obszerniejszym zakresie.

Życzyćby należało, aby w kraju poparto pię
kne i pożyteczne usiłowanie wychowańców szko
ły batiniolskiej, pomiędzy którymi znajdują się 
ludzie wysoko wykształceni, jak Wacław Gasz- 
towt, ta sympatyczna postać, który mimo swych 
mozolnych zajęć, nieodłącznych od powołania pro
fesorskiego, pracuje bez wytchnienia jako autor 
polski i francuski, i wytrwale czuwa nad zacho
waniem w godności i w sławie imienia polskie
go za granicą. Jego wiersz świeżo napisany do 
autora nędznego i przeciwnego prawdzie histo
rycznej dramatu „Hetman", jest jednym z licz
nych dowodów jego troskliwości o sławę narodo
wą i grawdę. Niech się ogół polski nie daje złu
dzić Czasowi, Przeglądowi Polskiemu i Przeglą
dowi Lwowskiemu, które to pisma twierdzą, że 
emigracja polska nie ma nic do robienia za gra
nicą. Ma i bardzo wiele. Wrogi nasze nie prze
bierają w środkach, przekupstwem lub fałszem 
usiłują zniesławić przeszłość narodu polskiego, 
i zdepopularyzować sprawę polską. Wychodzą tu 
dzieła pomnikowe, w których za podszeptem 
wrogów i za ich pieniądze umieszczane bywają 
najniedorzeczniejsze pojęcia o historji polskiej, i 
kłamstwa o naszym narodzie, obowiązkiem więc 
jest emigracji, a pomiędzy nią takich pisarzy 
polsko-francuskich, jak: W. Gasztowt, St. Zabo
rowski, Graf i inni czuwać, aby w błędnem świe
tle nie przedstawiano naszych dziejów i naszej 
sprawy. Jeżeli drogiem jest dobre imię każdemu 
pojedyńczemu człowiekowi, tembardziej sława ta
kiego narodu jak nasz, powinna być drogą ka
żdemu, kto się poczuwa być jego członkiem. To
warzystwo byłych uczniów szkoły batiniolskiej 
bardzo dobrze zrozumiało swe posłannictwo, i 
dlatego zasługuje na ogólne poparcie tembardziej, 
że staje wobec narodu z dobrem świadectwem.

W miesiącu sierpniu sprawozdanie zapowia
da uroczyste umieszczenie tablic marmurowych 
w szkole batiniolskiej kosztem Towarzystwa, na 
których będą wyryte złotemi literami po jednej 
stronie imiona wychowańców szkoły batiniolskiej, 

. poległych w roku 1863-64 ża ojczyznę, apodru-

giej stronie za przybraną ojczyznę Francję w r. 
1870-71. Jeśli dożyjemy uroczystego odkrycia ta
blic marmurowych w szkole batiniolskiej, obszer
niej wam o nich napiszę.

Wypada nam jeszcze zwrócić uwagę ogółu 
polskiego, że Towarzystwo byłych uczniów szko
ły batiniolskiej, ma zamiar założyć bibliotekę i 
pozwalam sobie tej niedyskrecji, iż donoszę, że 
głównym jej celem będzie zebranie materjałów 
do historji emigracji. Istnieje wprawdzie Biblio
teka polska w Raperswylu, w której jest naj
rzadszy i najdoskonalszy zbiór materjałów do 
historji emigracji, ręką Leonarda Chodźki doko
nany, lecz nie bez pożytku będzie drugi zbiór 
podobnych materjałów, dokonany przez synów 
dbałych o sławę swych ojców.

Do tego wszystkiego co już Towarzystwo 
zrobiło, dodamy jedno życzenie, aby wzięło so
bie jeszcze za obowiązek czuwanie nad .kształ
ceniem się młodzieży polskiej w Paryżu. Gdyby 
to nastąpiło, sądzę iż byłoby bardzo rzeczą po
żyteczną, aby Stowarzyszenie pomocy naukowej 
jakie tu mamy, założone przed laty przez Aga- 
tona Gillera i Karola Ruprechta, powierzyło mu 
swe fundusze, które oparte na takiej instytucji, 
jak szkoła batiniolska, wzięłoby na siebie obo
wiązek pomocy naukowej.

Szkoła batiniolska chociaż ma mniejszą 
liczbę uczniów niż dawniej, z powodu opuszcze
nia jej przez kraj i Francję stoi przecież na 
pewnych i niewzruszonych podstawach i wycho
wuje obecnie według sprawozdania 74 uczniów 
utrzymywanych kosztem szkoły, lub dochodzących 
do niej z miasta.

Przed kilku dniami krążyły w Paryżu bar
dzo pokojowe wiadomości, w skutek czego na 
giełdzie była znaczna podwyżka. Dziś znowuż 
krążą niepokojące wieści, zapowiadające bliską 
wojnę. National powiada słusznie, że Moskwa 
chciała oszukać całą Europę, usiłując sobie wy
jednać zezwolenie do działania jej imieniem na 
Wschodzie. Ignatiew nic jednak nie zrobił. Wra
żenie jakie uczynił w Europie było bardzo dla 
niego niekorzystne. Przekonano się, iż jest to 
człowiek bez nauki, bez zdolności, źle wychowa
ny, posiadający tylko skłonność i umiejętność 
intrygi i przewrotności, wrodzoną zresztą wszyst
kim Moskalom.

Wczoraj dziennik urzędowy ogłosił, że Izba 
upoważniła sąd paryski do pociągnięcia do od
powiedzialności sądowej za obelgi przeciw rzą
dowi, Izbie i za podniecanie do wzajemnej nie
nawiści między obywatelami, sławnego Pawła G. 
de Cassagnac, zapalczywego bonapartystę^ i po- 
jedynkowicza.

W końćti donoszę wam, że ajent moskiew
ski, osławiony książę Józef Lubomirski ożenił

się z kupcową perfum, wdową, właścicielką 
sklepu wody karmelickiej (Eau de Carmes) panią 
Boyer. Cała zgraja Moskali asystowała zhańbio
nemu zdradą księciu, a ambasador carski książę 
Orłów prowadził narzeczoną do ślubu.

Kilka słów o kwestji:
rozbrojenie O2y wojna P

Z powodu organizacji nowych dziewięciu korpu- 
iów moskiewskich.

Ukazem z dnia 3. marca r. b. została nie 
mobilizacja, tylko organizacja 9 korpusów mos
kiewskich t. j. 1 korpusu grenadjerów i 8 kor
pusów nr. 1, 2, 3, 4, 5, 6, 13, 14 zadekretowa
ną. Jest to środek przygotowawczy, aby w da
nym razie mobilizacja tych 9 korpusów w jak 
najkrótszym czasie dokonaną być mogła. To roz
porządzenie dotyczy tworzenia kadrów admini
stracyjnych tych korpusów, zaopatrzenia ich w 
potrzebne parki polne, ambulanse i parki inten- 
dantury (zostawiając oddziały wojsk na stopie 
pokojowej), aby w chwili gdy osobnym ukazem 
mobilizacja tych korpusów nakazaną zostanie, 
w kilku tygodniach można je na granicy posta
wić w szyku bojowym i tym sposobem zakryć 
przed światem najsłabszą stronę organizacji woj 
skowej caratu, jaką jest mobilizowanie wojska. 
Moskwa mobilizując od razu korpusy armii po
łudniowej i kaukazkiej, bez utworzenia pierwej 
kadrów administracyjnych, doznała tylu trudno
ści, przeszkód i zawodów, z takiem niedołęstwem 
i powolnością miała do walczenia i z takim nie
porządkiem panującym w okręgach mobilizacyj
nych, iż potrzebowała trzech miesięcy czasu do 
zwalczenia tego wszystkiego. Gdy w innych kra
jach wystarcza kilka tygodni a nawet kilkana
ście dni, Moskwa dopiero po trzech miesiącach 
zdołała korpusy armii południowej postawić na 
stopie wojennej i zupełnie zorganizować. Aby 
więc uchronić się przy dalszej mobilizacji od po
dobnej mitręgi, niepowodzeń i wstydu; został ten 
ukaz, tyczący się 9 korpusów wydany.

Dla władzy wojskowej jest to olbrzymia ro
bota, bo trzeba wiedzieć, że w armii moskiew
skiej tren armii, parki polne, służba sanitarna i 
ambulanse, parki intendantury nie są wcale zor
ganizowane, że cały aparat administracyjny woj
skowy bardzo niedokładnie funkcjonuje i że re
organizacja całej armii nie dawno została roz
poczęta, Moskwa zatem z pewnością nowych 
trudności i zawodów i przy tej robocie spodzie
wać się może. Podług ukazu będą się składać 
wspomniane dziewięć korpusów:



we Wiedniu postępować w rokowaniach z 
lgnatiewem, i nie zobowiązywać się w ża
dnym kierunku, dopokąd istotne zamiary 
berlińskiego gabinetu nie wyjdą na jaw.

W organach, na które ambasady mo
skiewskie wpływ wywierają, poruszono myśl, 
widocznie traktowaną już w świecie dyplo
matycznym, ażeby Niemcy, Austrja, Francja 
i Włochy poczyniły przedstawienia Anglii 
przeciw jej skrupułom co do protokołu mię
dzynarodowego, a mianowicie co do kwestji 
rozbrojenia. Gdyby Moskwie istotnie udało 
się podobną akcję dyplomatyczną spowodo
wać, to by prawdziwy tryumf odniosła nad 
londyńskim gabinetem, bo Anglia tym spo
sobem zostałaby zizolowaną. Wiedeńskie 
dzienniki ministerjalne jedyną nadzieję wi
dzą jeszcze utrzymania pokoju we wniosku, 
pośredniczącym między zajętemi przez An
glię i przez Moskwę stanowiskami. Moskwa 
chce dać przyrzeczenie rozbrojenia pod wa
runkiem, jeśli pokój z Czarnogórą będzie za
warty i Turcja pierwej do rozbrojenia przy
stąpi. A rozbrojenie moskiewskie ma się od
bywać częściowo, w miarę jak reformy tu
reckie będą przeprowadzone. Anglia zaś ob- 
staje przy tern, ażeby Moskwa bez wszel
kich zastrzeżeń i warunków, równocześnie z 
podpisaniem protokołu międzynarodowego 
przez inne mocarstwa, zobowiązała się do 
demobilizacji. Pośredniczącym zaś wnioskiem 
miałby być projekt równoczesnej demobili
zacji, tak moskiewskiej jak tureckiej.

I zdaje się, że gabinet wiedeński, pod
czas ostatniego pobytu Ignatiewa we Wiedniu, 
głównie wysuwać musiał możliwość sprowa
dzenia jeszcze zgody między Moskwą a An
glią i swe usługi ku temi celowi ofiarować, 
a co do innych przymierzowych propozycyj, 
dawać wymijające odpowiedzi. Ale wątpić 
prawie nie można, że angielski gabinet naj
chętniej zgodziłby się na równoczesną demo
bilizację Moskwy i Turcji, jak również jest 
rzeczą niezawodną, że Moskwa na taką de
mobilizację nigdy nie przystanie, uważając 
ją za ubliżenie dla siebie. W razie więc 
gdyby Austrja wespół z innemi mocarstwa
mi z takim pośredniczącym wystąpiła wnios
kiem, sprowadziłoby to nie odosobnienie An
glii, lecz Moskwy.

W ogóle wszelkie te rokowania uważać 
musi sama dyplomacja za zupełnie bezcelo
we. Służą one tylko za parawan Moskwie. 
Pod osłoną tego parawanu przygotowuje ona 
sobie przymierza. Skoro się jej nie powio
dło uzyskać mandat od wszystkich mocarstw 
europejskich, gotowa ona teraz zadowolnić 
się mandatem od kilku, a chociażby tylko 
dwóch, od Niemiec i Austrji.

Lecz takie oddzielenie się dwóch lub 
trzech mocarstw od harmonii europejskiej, 
byłoby niczem innem jak sprzymierzeniem 
się z Moskwą. Udzielenie z ich strony przy
zwolenia Moskwie na egzekucję uchwał kon
ferencji, byłoby tylko pierwszym na zewnątrz 
objawem, iż przymierze przyszło do skutku.

rżenie przeciw tej antinarodowej opozycji, i co
raz większe uznanie mandatu w kraju i za gra
nicą. Liczne nowe podpisy w skutek tej opozycji 
przybyły z różnych stron, liczne objawy współ
czucia, nawet od obcych dane były. Rzecz co 
do memorjału miała się następnie: Jeszcze w 
pierwszej połowie grudnia hr. Plater przesłał 
pięciu gabinetom i ich reprezentantom na 
konferencjach w Stambule, memorjał o położeniu 
obecnem Polski, w porównaniu do tego, w któ- 
rem się Słowianie pod rządem tureckim znajdują; 
wykazując złą wiarę Moskwy, broniącej tego w 
Stambule, co zniszczyć usiłuje w Warszawie.

Wyciągi z tego pisma okazały się pod 
inną formą w dziennikach angielskich i innych 
krajów. Naturalnie, że w Stambule memorjał ten 
znalazł jak najlepsze przyjęcie. Z ważnych ma- 
terjałów w dwóch wypracowanych pismach, prze
słanych hr. Platerowi, o których dawniej wspo
mniałem, zrobiony został właściwy użytek. Za
pewne wkrótce okoliczności dozwolą zdać sprawę 
z czynności coraz większej mandatarjusza, roz
wijającej się wszędzie, gdzie jest coś do zrobie
nia na drodze pokojowej na korzyść Polski. Za
żarta i karczemna polemika organów ultramon- 
tanizmu, idąca w parze z organami moskiewskich 
i pruskich" wrogów naszych, prowadzona ze 
złą wiarą, kompromituje do reszty koterję, która 
w swej dążności, nic wspólnego nie ma z na
szym narodem. Udaje ona, iż sprawy tej nie ro
zumie i usiłuje ją wytłumaczyć jako objaw re
wolucyjny, gdy właśnie rzecz się ma przeciwnie, 
bo to jest pewne, iż wobec czujności mandata
rjusza, wspieranego zaufaniem ludzi dobrze my
ślących, żadna prowokacja z zewnątrz, żadne 
namawianie do zaburzeń w kraju, miejsca mieć 
nie może. Później, gdy cała działalność manda- 
tarjusza będzie wszystkim wiadomą, okaże się 
dowodnie, iż urząd jego był tarczą zasłaniającą 
Polskę w tych czasach niepewnych od szaleńców 
i prowokatorów zagraniczcych, okaże się wtedy 
także dowodnie, iż prasa ultramontańsko-konser- 
watywna, mimo swojej wiedzy i woli zapewne, 
działa zupełnie w myśl interesu tych, którzyby 
radzi widzieć Polskę pogrążoną znowuż w nie
szczęścia przez porywy niewczesne, pożądane 
tylko przez wrogów kraju.

Korespondencje „Gaz. Jar.44
Paryż d. 23. marca.

Pozwólcie, że pisząc z Paryża, dotknę spra
wy niemiejscowej, ale zarówno nas tutaj, jak i 
gdzieindziej obchodzącej, to jest sprawy man
datu i poselstwa narodowego. Wymaga ona z 
natury swojej pewnej dyskrecji; jednakże możemy 
wspomnieć o następnych szczegółach, powziąwszy 
wiadomość ze źródła godnego zaufania.

Skoro tylko radykalizm ultramon- 
tański wystąpił wspólnie z wrogami Polski 
przeciw mandatowi, wywołał coraz większe obu-

Korpus grenadjerów z 1. 2. 3. dywizji gre- 
nadjerów i 14. dyw. kawalerji.

1. kurpus armii z 22. 24. 37. dywizji pie
choty i 1. dyw. kawalerji.

2. korpus armii z 25. 26. 27. dywizji piecho
ty i 2. dyw. kawalerji.

3. korpus armii z 28. 29. dywizji piechoty i 
3. dyw. kawalerji.

4. korpus armii z 16. 30. dyw. piechoty i 4 
dyw. kawalerji,

5. korpus armii z 7. 8. dyw. piechoty i 5. 
dyw. kawalerji.

6. korpus armii z 4. 6. 10. dyw. piechoty i 
6. dyw. kawalerji.

13. korpus armii z 1. 35. dyw. piechoty i 
13. dyw. kawalerji.

14. korpus armii z 17. 18. dyw. piech. i dy
wizji kozaków dońskich.

Kwatera jeneralna korpusu grenadjerów w 
Lublinie (wódz jen. Ganecki).

Kwatera jeneralna 1. korpusu armii w Pe
tersburgu (wódz jen. Barclay de Tolly).

Kwatera jen. 2. korpusu —” ~ 
(wódz jen. Sansonow).

Kwatera jen. 3. korpusu 
(wódz jen. Bbhn).

Kwatera jen. 4. korpusu 
(wódz jen. Zotaw).

Kwatera jen. 5. korpusu armii w 
(wódz jen. Móller-Zakomelski).

Kwatera jen. 6. korpusu armii w 
wie (wódz jen. Roli).

Kwatera jen. 13. korpusu armii w 
rzu (wódz jen. Hahn).

Kwatera jen. 14. korpusu armii w Kijowie 
(wódz jen. Zimerman).

Te, 9 korpusów mają razem 22 dywizje pie
choty, 9 dyw. kawalerji i liczą obecnie na sto
pie pokojowej 215.000 wojska; na stopie zaś 
wojennej będą miały 350.000 żołnierzy i 1160 
polowych dział.

Jeżeli te 9 korpusów zostaną wysłane na 
granicę rumuńską, wtedy miałaby Moskwa nad 
Prutem w 6 do 8 tygodni „armję operacyjną" 
składającą się z 15 korpusów (34 dywizyj pie
choty i 15 dywizyj kawalerji) wojska regularnego 
w sile 580 tysięcy żołnierzy i 1760 dział.

Doliczywszy do tego 5 brygad strzelców i 
dotychczas uruchomionych 24 pułków kozaków 
dońskich i 12 bateryj kozackich, które okrągłą 
cyfrę 20.000 piechoty i 20.000 kawalerji nieregu
larnej i 72 dział liczyć będą, to armia połowa, 
która nad Dunaj wyruszy, wynosiłaby 620.000 
żołnierzy i 1830 polowych dział.

Na Kaukazie stoją 3 korpusy po 2 dywizyj

armii

armii

armii

w Wilnie

w Rydze

w Mińsku

Radomiu

Warsza-

Żytomie-

Z Rady państwa.
Wiedeń d. 23. marca.

• 56. posiedzenie Izby panów.
' Z powodu słabości prezydenta ks. Karola 
. Auersperga przewodniczy obradom wiceprezydent 
. hr. Wrbna.

Minister spraw wewnętrznych zawiadamia, 
że ustawa o bezprocentowych pożyczkach ze 
skarbu państwa dla gmin Austrji Dolnej na bu- 

; dowy publiczne, i ustawa o odroczeniu terminu 
. do zwrotu zaliczek udzielonych 1873 r. miesz

kańcom gminy Joachimsthal poszkodowanym przez 
elementarne wypadki — otrzymały najwyższą 

' sankcję
Minister skarbu zawiadamia o najwyższem 

’ zatwierdzeniu traktatu między Austro-Węgrami 
; a ks. Lichtenstein o odnowienie zjednoczenia cło- 

wego i podatkowego.
Minister handlu zawiadamia, że ustawa o 

urzędowym udziale w wystawie paryskiej otrzy
mała najwyższą sankcję — i w skutek najwyż
szego umocowania przedkłada do konstytucyjne
go traktowania projekt do ustawy o wywłasz
czaniu w celu budowy i ruchu kolei żalaznych.

Minister sprawiedliwości zaś nadesłał przed
łożenie rządowe, zmieniające i uzupełniające prze- 

' pisy procedury karnej o zażaleniu nieważności.
Prezydjum Izby deputowanych nadesłało u- 

chwały zapadłe na posiedzeniach od 23. zm.
Między nadeszłemi petycjami niema żadnej 

z Galicji.
Imieniem komisji prawniczej przedstawia 

eksminister Hein wniosek względem wyboru 
członka trybunału państwa na miejsce zmarłego 
dr. Eggera. Kandydatem komisji jest dr. Frantz, 
wiceprezes wiedeńskiej Izby adwokatów. Wybór 
zaś dokonanym będzie na końcu posiedzenia.

Przystępując do porządku dziennego odsyła 
Izba projekta ustaw dotyczących zmian pro
cedury karnej, i ustawy drukowej, w pierwszem 
czytaniu do komisji prawniczej.

Przedłożenie rządowe o wywłaszczaniu na 
rzecz kolei żelaznych odesłano w pierwszem czy-

piechoty i 1 dywizyi kozaków z nad Kubania i 
Tereku, 4ta dywizja grenadjeiów, dywizja dra
gonów kaukazkich i brygada strzelców w sile 
120.000 tysięcy żołnierzy i 320 dział.

W Moskwie pozostają jeszcze n i e u r u c h o- 
mione: 4 dywizje piechoty 2, 3, 23, 40 i kor
pus gwardji (który składa się z 3 dywizyj pie
choty, 3 dywizyj kawalerji i 1 brygady strzel
ców), Te 4 dywizje piechoty mają na stopie wo
jennej 60.000 żołnierzy i 192 dział, a korpus 
gwardji liczy 55.000 żołnierzy i 180 dział. 0- 
prócz tego 20 pułków kozaków deńskich, 9 ba 
terji kozackich, które na stopie wojennej 18.000 
żołnierzy i 54 dział liczą.

Gdy Moskwa wyłożywszy ogromne sumy roz
winęła już tak kolosalną potęgę militarną, uru
chomiwszy jakeśmy wyżej wykazali 740 tysięcy 
żołnierzy i 2150 dział — czyż miałaby dzisiaj 
na żądanie Anglii rozbrajać się, zadawalniając 
się podpisaniem europejskiego protokołu ? Czyż 
jenerał Ignatiew miałby po to do Berlina, Pary
ża, Londynu i Wiednia pojechać, aby z gałązką 
oliwną wrócić do Petersburga bez żądania od
szkodowania za wydane 200 milionów rubli na 
tę mobilizację ? Nie. Sprzeciwia się to zdrowemu 
rozsądkowi i dla tego nie wierzymy w to, że Mo
skwa szuka dróg do wycofania się i chce uniknąć 
wojny. Przeciwnie wobec tej mobilizacji jesteś
my dziś więcej jak kiedykolwiek przekonani, że 
do wojny dąży, i że jazda Ignatiewa oprócz znie
sienia traktatu paryskiego i uzyskania mandatu 
Europy ma na celu oprócz pożyczki pieniędzy 
jeszcze uzyskanie dwóch miesięcy czasu, potrze
bnego jej do uruchomienia i skoncentrowania wszy
stkich swoich wojsk i doczekania się lepszego 
czasu a więc lepszych dróg. Moskwa dobrze wie, 
że Turcja nie może takiego protokołu podpi
sać w razie nawet ponownego nacisku całej 
Europy, bo w Konstantynopolu w skutek tego 
wybuchłaby rewolucja tem bardziej, że umysły 
Turków po upadku Midhata baszy i zawarciu 
pokoju ze Serbią jako też w skutek przesadnych 
wymagań Czarnogóry są już zbyt rozjątrzone i 
wzburzone. W czasie, gdy mocarstwa nad tym 
protokołem radzą i wszelkich starań dokładają, i 
aby Moskwę od wojny wstrzymać — ajenci lgną- : 
tiewa w Konstantynopolu i w różnych prowin- i 
cjach państwa palny materjał przyspasabiają, aby 
w danej chwili wywołać rewolucję i chociażby ( 
maleńką rzeź chrześcian, któraby dała Moskwie ] 
powód do wypowiedzenia wojny Turcji. W takiem i 
położeniu najlepiej byłoby dla Turcji, aby wojna 
prędko się rozpoczęła, bo „Detiberante Roma < 
Saguntum periit.u t M. B. M. ;

Projekt do ustawy o wyborze komisji regni- ogólny, wszyscy bowiem mogliśmy zrobić to spo- 
kolarnej przyjęty w drugiem i trzeciem czytaniu, strzeżenie, że do południowej armii co- 

Dalszym przedmiotem porządku dziennego dziennie nowe nadchodzą oddziały, 
są obrady o maksymalnych taryfach dla przewo
zu osób na kolejach żelaznych. Sprawozdawca 
br. Winter Stein przemawia za przyjęciem pro
jektu ustawy, który też w drugiem i trzeciem 
czytaniu przyjęto.

Przy rozprawach nad projektem do ustawy 
o ruchu towarów na kolejach, wyraził eksmini
ster Hein obawę, że przepisy art. 1. i 2., da
dzą towarzystwom kolejowym sposobność do nad- w całości na miejsce przeznaczenia, 
użyć w ruchu wewnętrznym. Po wyjaśnieniach ' 
sprawozdawcy br. Wintersteina przyjęto Od dwóch dni przewozi kolej" Brzeskó-kijowska 
projek w drugiem i trzeciem czytaniu. i działa oblężnicze największego kalibru i amunicję

Podobnież przyjęto projekt do ustawy o na-'z Brześcia. Dotąd przewieziono Stamtąd przeszło 
byciu przez państwo kolei Braunau-Strasswalchen. 300 tych dział, a w ostatnich dwóch dniach

Następnie przystąpiono do obrad o zaliczce przybyło znowu 160 do Karatyna, zkąd przez 
państwowej na wykończenie budowy kolei Dux- Zmirynkę pójdą do Benderu.
Klostergrab. Eksminister Hein sprzeciwia się1 „Na Moskiewsko-kurskiej kolei rozpoczną 
udzieleniu zaliczki głównie ze względu na finan ■ się za kilka dni nowe transportu wojska na 
se państwa, i że ta zaliczka nie tylko będzie wielkie rozmiary; a wojskowy gubernator Mo- 
straconą, lecz może wywołać potrzebę dalszej skwy oznajmi! dyrektorowi Bartińskiemu, że w 
jeszcze zaliczki. Po przemówieniach sprawozdaw- najbliższych dniach przybędzie 40.000 piechoty 
cy Engertha i ministra handlu przyjęto projekt koleją Riazańską, na dworzec kurski w Moskwie, 
w drugiem i trzeciem czytaniu. i które trzeba będzie przyjąć i do Żytomierza

Projektowane zmiany ordynacji wyborczej odesłać.
Rady państwa w okręgach wyborczych Austrji! „Wszystko to, jako też i ciągłe transporta 
Dolnej, Galicji i Czech przyjęto bez rozpraw w' amunicji i prowiantu nie pozwalają przypuszczać, 
drugiem i trzeciem czytaniu. ; aby demobilizacja była blizką, jakkolwiekby to

Podobnież przyjęto projekt do ustawy o do-tbyło bardzo pożądanem; przeciwnie dziś właśnie 
datkowych kredytach na rok 1877 w celu budo- rozchodzi się wieść, że w krótkim czasie wyjdzie 
wy kolei państwowych; i projekt do ustawy o ' r oz kaz do przekrocz e uia Prutu. Osta- 
zmianie i uzupełnieniu układów zawartych z To- j tnią rażą doniosłem, że znaczne oddziały wojska 
warzystwem Południowej kolei

Przy obradach nad szósteia rocznem spra- w u 00(ujuu
wozdaniem komisji dla kontroli długu państwa' słupów granicznych ; w tych zaś dniach ściągnię- 
przyjęto dwie rezolucje przez komisję finansową't~ —........ —-- rj _
projektowane, a na sprawozdanie komisji budże-1 Krzemieńca, Kamieńca Podolskiego i" Chocimia, 
towej O centralnem zaniknięciu rachunków za które 7. nnwadll łnondniois-zoan nhonnio klimatu 
rok 1874 uznano przekroczenia budżetu za u- 
sprawiedliwione.

Radcy dworu A r n e t h i br. R o k i t a ń- 
s k y referowali o petycjach, między któremi nie 
było żadnej bliżej Galicję obchodzącej.

Do trybunału państwa wybrano jednogłośnie
dr. Wilhelma Frantza adwokata w Wiedniu.

Po wyczerpaniu porządku dziennego, zawia
damia minister prezydent, że w skutek najwyż
szego rozporządzenia Rada państwa odroczoną 
zostaje do 23. kwietnia.

Zdaje się, że świeżo mobilizowane korpusy z wi
leńskiego okręgu wojskowego przewiezione będą 
do południowej armii bez zupełnego wstrzymania 
ruchu na kolejach zachodnich; w ten sposób przy
były właśnie cztery pułki piechoty, na Mińsk- 
Bachmacz do Kijowa, a jutro po naszej stronie 
przejdą dwa pułki piechoty, baterja kawalerji i 
sztab korpuśny. Cały korpus dojdzie w 10 dniach

„Przechody z Kongresowej Polski już ustały.

tnią rażą doniosłem, że znaczne oddziały wojska 
skoncentrowano w okolicach Besarabii najbar
dziej na południe wysuniętych, i to u samych

to ostatnie rezerwy z fortec granicznych jak z

które z powodu łagodniejszego obecnie klimatu 
rozłożone będą w południowych nadbrzeżnych o 
kolicach. W skutek nadejścia nowych transpor
tów i ostatnich rezerw kijowskich wynosi armia 
południowa 300.000 żołnierzy, i na przestrzeni 
30 do 40 mil pocztowych posiada rezerwę prze
szło 120.000, która jednakże nie będzie miała 
zwykłego znaczenia rezerwy.

„Oddziały te, gdy przez dalsze transporta 
dojdą do normalnej siły około 200.000 ludzi, co 
ze względu na odległość głównych kwater każ
dego pułku wynoszącą 150 do 180 mil od miej
sca dyslokacji, pewnie ze dwa miesiące potrwa, 
udadzą się etapami do armii operacyjnej. Wielu 
jednakże a między nimi pewien jenerał bardzo 
znanego nazwiska twierdzi, że wojskowa admini
stracja z rozpoczęciem wojny zamierza poczekać 

I aż do czasu, kiedy tamte pułki się zgromadzą i 
kiedy przeto rozporządzać będzie armią półmi
lionową; powołane zaś w grudniu, styczniu i te
raz do Kijowa odkomenderowane oddziały użyć 
ma jako rezerwę do obsadzenia fortów granicz
nych. Zdaje się więc, że początek akcji odłożo
nym jest do połowy maja.

„Wszystka ludność obszernego państwa carów 
od Dźwiny do Kury ma to przekonanie, że demo
bilizacja MoBkwy jest czystem niepodobieństwem, 

'jeżeli się nie otrzyma jakiegoś dotykalnego, choćby 
i jak najmniejszego zadośćuczynienia. Owszem w 
■ krótkim czasie musi się coś stać, w przeciwnym 
razie panowie z Newskiego prospektu dowiedzą się

we Lwowie w r. 1877, .pozwalamy sobie przede- 
wszystkiem zwrócić uwagę szanownej zwierzchności 
na ustęp programu określający cel zamierzonej 
wystawy.

Cel ten, którym jest przedstawienie rzeczywi
stego stanu krajowej produkcji rolniczej| i przemy
słowej, osiągniętym być może tylko w takim razie, 
jeżeli i drobniejszy przemysł krajowy, produkujący 
w wielu miejscowościach bardzo cenne a zwykle w 
najbliższej tylko okolicy znane wyroby, reprezen
towanym będzie na wystawie w dostatecznej mie
rze. Gdy jednakże nawet we Lwowie okazała się 
potrzeba udzielania zaliczek drobniejszym przemy
słowcom, którzy pragną przysposobić okazy na wy
stawę, w skutek czego tutejsza Rada miejska wi
działa się spowodowaną wyznaczyć na ten cel fun
dusz w kwocie kilka tysięcy złr. w. a., to obawiać 
się należy, że przemysłowcom i rękodzielnikom te
go rodzaju w mniejszych miastach kraju naszego 
tem więcej będzie zbywało na funduszu potrze
bnym do obesłania wystawy.

Z tego powodu upraszamy szanowną zwierz
chność najuprzejmiej, aby nie tylko zachęcała tam
tejszych przemysłowców jak najgoręcej do udziału 
w wystawie, ale nadto starała się skłonić repre
zentację gminy do wyznaczenia funduszu, z które- 
goby w fazie potrzeby premysłowcom tym udzie
lone być mogły bezprocentowe zaliczki na przy
sposobienie okazów. Spodziewając się, że szanowna 
zwierzchność przedsięwzięciu naszemu, podjętemu 
dla dobra kraju, nie odmówi swego poparcia w kie • 
runku wskazanym, tuszymy również, że reprezen
tacja gminy tamtejszej pójdzie za chwalebnym 
przykładem Rady miasta Lwowa; w każdym razie 
zaś upraszamy, aby szanowna zwierzchność raczyła 
nas wkrótce zawiadomić, jaki skutek osiągnęła jej 
działalność w sprawie wystawy

Z komisji wykonawczej 
krajowej.

Dyrektor, Augustynowicz.
Za sekretarza

krajowej.
komitetu wystawy

J. Greliński.

Przegląd polityczny.
Koło podróży Ignatiewa ma się dzisiaj zam

knąć powrotem jego do Berlina, skąd dopiero uda 
się do Petersburga, aby zdać carowi relację ze swej 
dyplomatycznej wycieczki. Opinja publiczna za
ciekawiona jest w najwyższym stopniu tem co 
Ignatiew uzyszcze w Wiedniu, i jakie konszach- 
ta ponownie z Bismarkiem prowadzić będzie w 
Berlinie. My już wczoraj wypowiedzieliśmy na
sze przewidywania w tej mierze; Austrja obieca 
być neutralną dopóty, dopóki wojna nie zagrozi 
jej własnym interesom, na ten zaś wypadek za
strzeże sobie swobodę działania. Nie przyrzekać 
zaś zgoła neutralności nie może, bo tem nara
ziłaby się Niemcom, które jak się zdaje gwał 
tem chcą Moskwę do wojny nakłonić. Zatem , , ,,
Ignatiew musiał wczoraj prawie z kwitkiem od- i m°że Jl.IZ za p. 0 0 roz“»arach i doniosłości przy
jechać z Wiednia. Jakże go w Berlinie Bismark. go.towającefo S1£ lJ nas. r“cll“- wPrawdz,e w Kijo- 
SDOtka ? i Wle' na ca^em Podolu i Wołyniu WBzystko z utę-

Kiedy Ignatiew przed trzema tygodniami skn*eniejn pragnie pokoju, ale przecież Małornsini 
przyjechał do Berlina, Bismark miał według je-1 n??dy ,nie b<^ ,nueh, rozstrzygającego głosu. Mo 
dnych być bardzo ponury, plany Ignatiewa miał 8 ie.ws * . Polltyką kierowała zawsze i kierować 
oblewać zimną wodą i miał mu przepowiadać rans on,n,ft - * °’a"'•nn«w 
fiasco jego podróży; według innych zaś miał być • . ■ m .
uprzejmy do nieskończoności, miał mu obiecywać wszech“ocną. To co książę Dolgorukow doniesie o 
wszystko, czego tylko tamten zapragnął, i nawet usposobieniu na Kuśuiewskim moście (główna ulicą 
podobno miał z nim spisać przedugodne warunki ^oskwy’ właściwy jej środkowy punkt), to roz- 
jakiegoś tajemnego niemiecko-moskiewskiego trak-! 8trz^a na carskim dworze.
tatu. Ta ostatnia wersja na poparcie swoje przy- ", dzi9.,aJ cft.a Jest w febrycznem
tacza to, że Bismark obawiał się, aby Ignatiew .nap5?źen!u- Dzlenaikl wedenskie, paryzkie i ber- 
jadąc do Paryża nie zawarł po za plecami Nie- *“8kie ni® “Offtyby bezkarnie przemawiać w spo- 
miec jakiego franko-moskiewskiego sojuszu. O 8Ób’ w Jakl, V.raźa mosk*ewska Pfasa o po- 
ile jednak teraz korzystniejsza pozycja Bismar- r , Pn/.s7a
ka. a "orsza Iunatiewa! Że z niei Bismark no- n.>««« jedyny redaktor Moskiewskich Wiado

mości powiedział przed czterema tygodniami; „po
trzebujemy wojny" a frazesa Katkowa nigdy w”Mo-

I „Słychać o ruchach w gubernii wileńskiej, w 
której niegdyś gospodarował Mura wiew-wieszatel; 
pop i knut tak się tam od roku rozgospodarowali, 
że nie byłoby w tem nic dziwnego. Oprócz tego 
w bajecznej liczbie obiegają po kryjomu ulotne pi
semka wyszydzające czynność Gorczakowa i Adler- 
bergów. Wszystko to domyślać się każę, że wkrót
ce musi nastąpić jakieś rozwiązanie a czy ono na
stąpi na Białej Rusi czy też nad Prutem, to już 
jest obojętnem.

i „Właśnie otrzymałem zajmujące szczegóły o 
kosztach mobilizacji. Fortyfikacje Odessy — Kuli
kow, Molo, budowa czterech bateryj portowych, i 
ich uzbrojenie, kosztowały 16 milionów, - forty
fikacje od Odessy do Akermanu 21 milionów, uzbro- 
jeuie Kercza i Nikolajewa około 30 milionów, 
torpedy dla czarnomorskich brzegów kosztowały 9 

. ,r , m .. . . , . milionów, cała zatem obrona brzegów 76 milionów
Zanim Moskwa Turcji wypowie wojnę, dzień-' mbij. jakże tu więc myśleć o rozbrojeniu ?« 

nikarstwo moskiewskie wypowiedziało już ją An-. 
glii. Niepodobna sobie wyobrazić, z jakim gnie
wem i nietajoną złością wyrażają się moskiew-| 
skie dzienniki o rządzie lorda Beaconsfielda, i o 
całem stronnictwie torysów. A ile w tem groź-1

j wie, na calem Podolu i Wołyniu wszystko z utę-

Mo

musi opinia t. z. gastinnych dworów (kawiarnie 
etc ) Myli się kto mniema, że wola cara jest

mieć jakiego franko-moskiewskiego sojuszu. O 
u. z:—
ka, a gorsza Ignatiewa I Że z niej Bismark po-, 
trafi skorzystać, i że drogo swą przyjaźń sprze
da, w to zdaje się wątpić nie można. i > ,

’ przyboczny organ Bis-.sk wie „nie .ch?bia^ cela-
marka, pisze wczoraj: „Epizod z protokołem u- 
ważają powszechnie za skończony, a Europa z 
natężoną ciekawością wygląda, jakie intermezzo 
wymyśli dyplomacja dla zabicia czasu aż 
do maja, a właściwie do pory, kiedy przy sprzy
jającej pogodzie rozpocząć będzie można kroki 
wojenne." I rzeczywiście ciekawość ta jest dość 
usprawiedliwiona, tembardziej, że niepodobna 
przewidzieć, czego się chwyci niewyczerpany w 
pomysłach umysł dyplomatów. Czy okólnika Gor
czakowa z 31. stycznia, na który dotąd nie było 
odpowiedzi? Niezaprzeczenie, że mocarstwa po
winny nań odpowiedzieć; więc może teraz ta 
kwestja wyjedzie znów na stół, zwłaszcza, że fe- 
rje wielkanocne, rozpoczęte już we wszystkich 
parlamentach, ułatwią prowadzenie dyplomaty
cznej akcji.

Wystawa lwowska w r. 1877.
Odpis okólnika Wydziału krajowegocalem stronnictwie torysow. a iie w tem gioz-; uupis OKOiniKSi wydziału krajowego z 

by! Gołos, rozebrawszy powody, dla których An- 2. marca 1877 r. do 1. 6759 wystosowanego do 
glia odmówiła podpisać protokół, pisze tak da- J wszystkich Wydziałów Rad powiatowych w Galicji, 
lej: „Gabinet Disraelego wyraźny dał dowód, że Komisja wykonawcza komitetu wystawy kra- 
tylko swoje egoistyczne, kupieckie korzyści ma jowej mającej się odbyć w r. b. we Lwowie, do 
na oku, a ten małoduszny egoizm Anglii, porów- niosła Wydziałowi krajowemu pismem z dnia 1. 
nany z tak bezgranicznem poświęceniem się na- ....................
szego rządu dla sprawy chrześcian tureckich, 
rozwiązuje nam zupełnie ręce. Dzi
siaj już, po takiem rozwiązaniu dyplomatycznej 
akcji, bezpośrednia rozprawa Moskwy 
z Turcją jest naturalnem następstwem teraźniej- 
s .................... . ’ ” _ ............... . ' ’
rzyć nie może. Niech w Londynie nie myślą, że 
Moskwa zmięknie w skutek swej dyplomatycznej 
porażki z protokołem. Bardzo bowiem być może, 
że wypadki, na które długo nie przyj
dzie nam czekać, pokażą światu rzeczy 
wbrew przeciwne, a Disraelemu przyjdzie 
gorzko żałować, że nie umiał ocenić i wyzyskać 
szlachetnych pobudek podróży Ignatiewa/ — 
Charakterystyczncm jest, że Times, organ whi- 
gów, do niedawna dość sprzyjający Moskwie, na 
strzemienue wypił do Ignatiewa następujący to
ast: „Zaczepne działanie Moskwy przeciw Tur
cji wywoła wszędzie gniew i oburzenie; uczucia ufania godnych kandydatów, nie trudnoby w da
tę podzielać będzie cala ludność Anglii, a uspo- nym razie wyszukać za pośrednictwem zwierzchno- 
sobienie ludności wpłynie niewątpliwie na nasz ści gmin, do ocenienia zaś, którym ze zgłaszają- 
rząd, co znów pociągnąć może nieprzewidziane a cych się o pożyczki ze względu na rodzaj i jakość 
nieskończenie ważne następstwa polityczne." i wyrobów przyznaćby wypadało pierwszeństwo, by-

Frmdbl. otrzymuje dość ważną koresponden- łoby najwłaściwiej użyć delegatów komitetu wy- 
cję z Wołoczysk, rzucającą wiele światła na o- stawy, 
becne zbrojenie się Moskwy. Podajemy ją dlatego ' We Lwowie dnia 2. marca 1277. 
w przekładzie: | -------- -----

„Pokojowe wieści z Zachodu nie znajdują- Odpis odezwy komitetu wystawy krajowej 
tu między nami, którzy bliżej armii jesteśmy, do zwierzchności gminnych. Przesyłając szanownej 
żadnej wiary: a londyńskie depesze mówiące o zwierzchności w załączeniu program krajowej wy-________
już rozpoczętej demobilizacji, budzą tylko śmiech stawy rolniczej i przemysłowej, która się odbędzie towskiego.

d.

marca r. b. 1. 351, że na prowincji znajduje się 
znaczna liczba przemysłowców, którzyby pragnęli 
z wyrobami swemi we wspomnianej wystawie wziąć 
udział, lecz dla braku funduszów potrzebnych albo 
musieliby w celu przysposobienia okazów zadłużyć 

„„ „ t „ . się u lichwiarzy, albo zniewoleni będą zaniechać
szych zawikłań, i nikogo ani zdziwić, ani obu- zamiaru obesłania wystawy. Podzielając najzupeł- 

T ||iji ’ niej zdanie komitetu wystawy, że jest bardzo wa-
źnem i pożądanem, aby właśnie drobny przemysł 
krajowy był reprezentowany na wystawie jak naj
liczniej, zwracamy uwagę Wydziału powiatowego 
na mniej zamożnych przemysłowców i rękodzielni
ków tamtejszego powiatu z wezwaniem, ażeby tym 
z nich, którzyby pragnęli wziąć udział w wysta
wie, a zasługiwali na zaufanie i poparcie, w miarę 
możności przyszedł w pomoc przez udzielenie po
życzek bezprocentowych z funduszów powiatowych, 
zbadawszy jednakże poprzednio, czy wyroby tych
że przemysłowców są pożądane na wystawie. Za-

Z Izby sądowej.
Lwów 27. marca 1877.

Po wałach Hetmańskich od kawiarni Wiedeń
skiej do figury św. Michała, również jak i po za
chodniej części rynku w dnie, w których żydzi nie 
świątkują, stoją kupami lub pojedyńczo suują się 
czarne postacie, które bacznie lustrują każdego 
przechodnia i zdają Bię obliczać rychło on wpadnie 
w ich szpony. Są to nasi lichwiarze i faktory do 
różnych interesów. W poniedziałek, mimo iż był 
to dzień powszedni, miejsca te były prawie puste. 
Niktby w ten dzień nie był zdołał pożyczyć piąt
kę nawet na najwyższy procent. Cała czerń tych 
meklerów i faktorów przeniosła się na Halickie 
przed kryminał, gdzie właśnie przed sądem przy
sięgłych odbywała się rozprawa jednego z tych pi
jawek — obwinionego o zbrodnię oszustwa.

W samem zabudowaniu ścisk ogromny, sala 
napełniona kolegami oskarżonego.

Rozprawie przewodniczy p. radca Świtalski, 
Assesorami pp. radcy Drdacki i Buszak.

Ze strony prokuratorji występuje p. dr. Szy- 
monowicz. Obrońcą dr. Siterski.

Oskarżonym jest Mojżesz Schnek trudniący 
się wypożyczaniem pieniędzy. Należy on do gełdy, 
agitującej przeważnie na rynku lwowskim tj. wy
pożycza pieniądze tylko osobom‘minorum gentium, 
podczas gdy jego koledzy z wałów Hetmańskich 
polują przeważnie na braci szlachtę, zajeżdżającą 
do hotelów. Otóż Mojżesz Schnek mając już u Mi
chała Mullera wysłużonego woźnego pretensję nu 
kwotę 387 zł. zabezpieczoną sobie aktem notarjal- 
nem, pożyczając Michałowi Mullerowi 30 zł. go
tówką, uzyskał ed niego nowy zapis kompromisar- 
ski na 500 zł., a uzyskał go w ten sposób, iż so
lennie zapewnił Michała Mullera, że kwota 387 zł. 
już w ten nowy dług wliczoną zostanie i on ża
dnego użytku z odnośnego aktu notarjalnego robić 
nie będzie, gdy tymczasem już poprzednio sprze
dał ową pretensję 387 zł. Herszowi Gótzowi, któ
ry ją też za pomocą kondyktu na połowę pensji 
od Mullera należycie wyegzekwował. Dług ten no
wy na 500 zł. cedował Schnek innemu lichwiarzo
wi imieniem Schneid, który go zaskarżył do sądu 
i uzyskał tak zwany „beschlag“ na pensję Mullera.

Na ten nowy dług w kwocie 500 zł, potrąco
no z połowy pensji Mullerowi już 62 zł. 12 c. w. 
i byłby niechybnie cały dług został wyegzekwo
wany, gdyby Muller spostrzegłszy się na oszustwie 
nie był wniósł skargę do sądu karnego. Prokura- 
torja oskarża tedy Mojżesza Schneka o zbrodnię 
oszustwa przed trybunał sądu przysięgłych.

Oskarżony Mojżesz Schnek, lat 28, maklerz 
tutejszy twierdzi, że Muller różnemi drobnemi kwo
tami począwszy od 15 zł., pożyczał u niego pie
niądze, dopóki suma ogólna nie wynosiła circa 
100 zł. Gdy termin zapłaty, a było to w listopa
dzie 1871, nadszedł, Muller się nie pokazywał, do
piero po niejakim czasie złapał go Schneck na u- 
licy i domagał się zaspokojenia długu, na co mu 
Muller oświadczył, że obecnie zapłacić nie może, 
ponieważ na połowę jego pensji wlazł mu już inny 
żyd. Schneck może z nim zrobić zyskowny interes, 
tj. pożyczyć mu jeszcze ze sto reńskich, za które 
Bobie odbierze potem trzysta kilkadziesiąt i 6ty 
procent. Był to interes ryzykowny, bo Muller jut 
stary człowiek, kto wie czy mógłby żyć jeszcze 
pięć lat, przez które miał się dług z pensji odbi
jać. Asekuracja w której chciał Schneck Mullera 
zabezpieczyć nażycie, czyli właściwie zabezpie
czyć dług swój, przyjąć Miillera nie chciała, bo 
tenże miał już przeszło 70 lat. Ponieważ Miiller, 
jak Schneck dalej powiada, narzucał mu się twier
dząc, że on jeszcze i dziesięć lat żyć będzie, więc 
pożyczył Mullerowi jeszcze 100 zł. Wtedy to u 
notarjusza dr. Wolskiego sporządzony został skrypt 
dłużny na sumę 387 zł. Skrypt ten sprzedał Schneck 
Herschowi Gótzowi za 300 zł. Po niejakim czasie 
w lutym 1872 r. był Muller znów w potrzebie i 
udawał się do mnie — mówi Schneck — bym po
średniczył w pożyczce jaką zamierza zaciągnąć u 
Mendla Erbera. Erber siedząc wówczas na pokucie, 
nie mógł sam interes ten zrobić, dał mi więc dla 
Mullera sto reńskich z poleceniem, abym za po
średnictwem Ozjasza Freundlicha, zwykłego stro- 
mana do takich interesów, uzyskał od Mullera za
pis notarjalny na sumę pięciuset reńskich, i 
zabezpieczył tę kwotę na pensji ■ Mullera. Interes 
ten przyszedł do skutku, z tą różnicą, że nie ak
tem notarjalnym, lecz wyrokiem sędziego polubo
wnego , którym obrano mnie (Schneka), Muller 
zobowiązał się zapłacić pięćset reńskich Freundli- 
chowi, występującemu w imieniu Erbera. Freund- 
lich natychmiast na podstawie wyroku sędziego po
lubownego zrobił podanie do sądu, a sąd wydał 
nakaz do kasy na odciąganie sumy 500 zł. Pre
tensję tę odprzedał później Erber żydowi z Mos
kwy Schneidowi, za 150 zł. (0. d. n.)

We Lwowie dnia 2. marca 1277.

Odpis odezwy komitetu wystawy krajowej

Kronika miejscowa i zamiejscowa.
— Dzjś na dochód Stów, orkiestry teatralnej 

powtórzona będzie balada „Hugo“, którą poprzedzi 
• uwertura z opery „Don Desiderio" ks. J. Ponia- 

. Przedstawienie uzupełnią „Ostatnie



chwile fryzjera", które odegra p. Fiszer, tudzież 
pani Zimajer odśpiewaniem „Opowiadania cioci Sa- 
luBi“ Barthelsa. Szczególnie ciekawem winnaby być 
dla naszej publiczności uwertura ks. Poniatowskiego, 
kompozytora prawie zupełnie u nas nieznanego, a 
bardzo cenionego za granicą.

— „Ferreol", najnowszy dramat znakomitego 
dramaturga W. Sardou, osnuty na sprawie krymi
nalnej, przedstawiony będzie na naszej scenie w 
pierwszych dniach kwietnia. Próby już się odby
wają. -- W przedstawieniu tego utworu wezmą 
udział wszystkie siły dramatu.

„Lohengrin", opsra Wagnera, przedsta
wioną będzie w pierwszej połowie kwietnia. Próby 
odbywają się codzień. Libretto wyszło już z druku.

— P. Antoni Lawrowski ypystąpił z Towarzy
stwa kredytowego miejskiego.

— (Jf) Koncert a. Z powoda pięćdziesięcio
letniej rocznicy śmierci Beethovena mieliśmy aż 
dwa koncerta, jeden w niedzielę Towarzystwa mu
zycznego, a drugi w poniedziałek Harmonii. Pro
gramy obu były świetnie ułożone, a i wykonanie 
było prawie równoważne Bo jeżeli tu i tam było 
parę słabszych numerów, to za to sowieie je wy- 
nadgradzały numera bądź lepiej dobrane, bądź wy
konane lepiej. W koncercie Towarz. muzycznego 
szczególnie wielka symfonia, wykonana Jprzez or
kiestrę, zachwyciła wszystkich ; na koncercie zaś 
Harmonii palmę pierwszeństwa odniosła Sonata 
apassionata, odegrana znakomicie przez p. Marka.

Czysty dochód z kocertu Towarz. muycznego 
przyznaczono na pomnik Beethovena. Doprawdy; 
albo musiniy być bardzo bogaci, albo bardzo nai 
wni, że na takie cele dajemy koncerta. A przecież 
Chopin nie ma dotąd pomnika.

— Przeprowadzone w dniu 7. b. m. wybory do 
zarządu Towarzystwa kred, miejsk. upadły w sku
tek protestu mniejszości założycieli, do którego 
przyłączył się jeden z poprzedniej ich większości. 
W skutek tego zarząd poprzedni nadal funguje.

— Wydział Towarzystwa Bratniej pomocy słu
chaczów akademii technicznej we Lwowie stoso
wnie do wezwania umieszczonego poprzednio w’ 
dziennikach krajowych upomina niniejszem o zwrot 
zaciągniętych w Towarzystwie pożyczek pp. Pistola 
A. 8., Langa Jana, Bartelmusa Wilhelma, Ricka, 
Wierzbickiego Zygmunta, Wolkensteina Thiemanna 
M, Sicińskiego Wacława, Michalewicza, Obstgar- 
tena Mojżesza, Gajewskiego Bolesława, Bolwińskie- 
go Emila, Unickiego Kornela, Romańskiego Wło
dzimierza, Korczyńskiego Tytusa, Lewandowskiego 
Teodora, Gorczyńskiego Konstantego, Auerbacha 
Salamona, Hołyńskiego Antoniego, Fleckerta Gusta
wa, Kunowskiego Jana, Niedzielskiego Mieczysława, 
Zaismana Ottona, Terlikowskiego Aleksandra (serja 
II, serja III nastąpi).

— Na zupę rumfordską złożono na ręce J. 
Drexlera. pani Szustov 2 złr.

— Wiadomości policyjne. Od kilku 
dni niepokoił spokojnych mieszkańców Lwowa ka- 
rawaniarz J. K. dziwnemi wybrykami, W niedzielę 
późną nocą wniósł olbrzymią trumnę do kawiarni 
pana Sylwestra Turskiego i złożył ją na bilard 
oświadczając, że chce wziąć miarę na trumnę dla 
młodej kawiarki. Roztropnej interwencji gospoda
rza udało się zapobiedz większej burdzie i wydalić 
szczególnego gościa z kawiarni. — Przedwczoraj 
wpadł znowu K. do pewnego domu na Chorążczy- 
znę, gdzie zmarły leżał na katafalku, a połamaw
szy świece palące się koło katafalka, porwał z so
bą cztery lichtarze. Wczoraj nareszcie po południu 
począł dla osobliwszej rozrywki rzucać dużemi ka
mieniami przez otwarte okno do pomieszkania swo
jego sąsiada przy ulicy Zielonej. Na szczęście nie 
było wtedy nikogo w pomieszkaniu. Po tym wy
padku aresztowano awanturnika, obawiając się 
dalszych jego wybryków.

Gwałtownego oporu przeciw straży policyjnej 
dopuścił się zeszłej nocy na ulicy Jagiellońskiej 
pewien wyrobnik. Wracając do domu w stanie nie 
co pijanym, mocno hałasował, a gdy go żołnierz 
policyjny chciał aresztować, porwał się na niego i 
szamocąc się z nim powalił go na ziemię, przy 
czem mu podarł płaszcz i spodnie. Dopiero przy 
pomocy drugiego żołnierza, którego przywołali 
przypatrujący się temu świadkowie, zdołano po
skromić ekscesanta i odprowadzić do policji.

Za dręczenie zwierząt sprowadzono wczoraj 
do policji Majera Tempelinana z Gródka na wez
wanie komisarza targowego p. Jelineka. Ukarano 
handlarza grzywną 2 zł.

— Małżeństwa we Lwowie. W roku 1876 
zawarto we Lwowie 742 małżeństw, o 135 mniej 
niż w r. 1875, cyfra tak niska, jakiej od lat dzie
sięciu nie było. W stosunku do ludności wypada 
7’14 zawartych małżeństw na 1000 mieszkańców. 
Według wyznania było: 473 rz. kat., 176 gr. kat., 
76 izraelickich, 13 ewangielickicli, 3 gr. wscli., 1 
w którym jedna strona była bezwyznaniową. We
dług stanu cywilnego nowożeńców było 601 mał
żeństw, w których obie strony były stanu wolne
go, w 34 obie strony owdowiałe, w 73 wdowcy 
z niezamęźnemi, w 34 wdowy z nieżonatymi. We
dług wieku męzczyzn: do 24 roku życia 67, od 
24 do 30 lat 327, od 30 do 40 lat 329, od 40 
do 50 lat 71, wyżej 50 lat 48. Według wieku 
kobiet: do 24 lat 262, od 24 do 30 lat 213, od 
30 do 40 lat 196, od 40 do 50 lat 51, wyżej 50 
lat 20.

— Z Przemyśla telegrafują, że wczoraj zgo
rzał tam stary pałac biskupi ruski wraz z przy
pierającym budynkiem konsystorjalnym. Pałac ten 
stał już od dawna ruiną i nie był zamieszkiwany. 
Akta, które się tam znajdowały na składzie, ura 
towano.

— Przemyśl 26. marca. Dnia 21. marca od
było się w mieście naszem przedstawienie amatorskie 
na dochód sierót; o świetnem udaniu się wszyst
kich trzech przedstawionych sztnk, świadczył za
pał publiczności wyrażającej się w oklaskach i 
kwiatach, któremi po każdym akcie żegnano scho
dzące ze sceny amatorki i amatorów. Przedstawie
nie to przyniosło dochodu 348 zł. 28 c., z które
go po odtrąceniu wydatków w ilości 45 zł. 28 c., 
pozostało czystego dochodu 303 zł. 8 c. Podając 
ten tak świetny wynik do publicznej wiadomości, 
czujemy się w obowiązku wyrazić najserdeczniej
szą naszą wdzięczność, i złożyć tysiączne podzię
kowania łaskawym amatorkom i amatorom za ich 
pełną poświęcenia pracę, która w nader krótkim 
czasie pozwoliła zwalczyć trudności, a nastręczyła 
publiczności naszego miasta sposobność spędzenia 
bardzo przyjemnego wieczoru, a zarazem pomogła 
do otarcia łez biednym.

Niemniej serdeczne dzięki składamy panu re- 
żyszerowi, który pomimo braku czasu, gorąco za
jął się próbami i przedstawieniem, Towarzystwu 
muzycznemu za bezpłatne odstąpienie sali — dy
rektorce bawiącego tu właśnie teatru ruskiego p. 
Teofili Romanowicz za łaskawe bezinteresowne n- 
dzielenie teatrowi amatorskiemu swych dekoracji i 
wszelkie ułatwienia w przedstawieniu sztuk, oraz 
wszystkim innym, którzy nie szczędząc trudów, do 
urządzenia przedstawienia dopomogli.

Z Towarzystwa pań miłosierdzia św. Wincentego 
a Paulo.

— Z Drohobycza. Zarząd drohobyckiego od
działu Towarzystwa pedagogicznego urządził dnia 
18. marca b. r. w sali Rady powiatowej wieczorek 

z muzyką, śpiewem i deklamacją na korzyść za
wiązującej się „Bursy" dla synów nauczycieli, na-, 
uczycielek i wdów po nauczycielach ludowych, z 
którego czysty dochód 47 zł. 21 ct. w. a. wynosi. 
Zarząd oddziału Tow. pedagogicznego poczytuje 
sobie za miły obowiązek złożyć niniejszem podzię
kowanie wszystkim P. T. osobom, które do urze
czywistnienia celu urządzenia wieczorku tego przy- 
rzynić się raczyły, a przedewszystkiem pp. Kor. 
Now. Kor. Alt. Kł. za łaskawy wepółudział; Jaśnie 
Wielmożnemu Stanisławowi lir. Tarnowskiemu ze 
Śniatynki i Wielmożnemu Engelbertowi Januszce 
z Borysławia za naddatek, zaś przewielebnemu ks. 
marszałkowi Jerzemu Kmicikiewiczowi za chętne 
odstąpienie sali Rady powiatowej na cel powyższy, 
staropolskiem „Bóg zapłać* !

— Z Zaleszczyk. Za staraniem niezmordowa
nym p. Sadowej dla przysporzenia dochodów na 
ochronkę dziatwy ubogiej 18. bm. w lokalu p. Grei- 
nera bezpłatnie udzielonym, odbył się tu wieczo
rek muzykalno-dehlamacyjny z wylosowaniem gar
nituru ametystowskiego i loteryjką kwiatową. Nie- 
pogodna pora wielce przeszkodziła liczniejszemu 
zebraniu publiczności; mimo to za przyczyną p. 
Łukasiewiczowej i p. Stef. Łukasiewicza zebrano 
do 70 złr. czystego dochodu. Grą swoją na forte- 
piamie obydwie panny J. i B. Kodrębskie wywo
łały huczne oklaski i wszyscy inni udział biorący, 
wywiązali się wybornie.

— Rozdół. Wny starosta Hołyński i Wny 
inspektor Stesłowicz przesłali nam z Żydaczowa 
na cele ochotniczej straży ogniowej, pierwszy kwo
tę 5 złr , drugi 2 zł. w. a„ za które to dary w 
imiemiu Towarzystwa miło nam przesłać serdeczne 
„Bóg zapłać*. Dalsze ofiary na ten cel przyjmuje
my pod odresem: Wydział Towarzystwa ochotni
czej straży ogniowej w Rozdole.

— (J.J.) Z Brzozowskiego. Jako kandydat 
na posła do sejmu krajowego z niniejszych posia
dłości powiatu Brzozów, w miejsce zmarłego śp 
księdza Stępka, występują pan Konstanty Bobczyń- 
ski, właściciel Hrószówki, który od lat najmłod
szych odznaczał się działaniem patrjotycznem i 
bezwzględnem poświęceniem się dla sprawy, biorąc 
udział we wszystkich prawie współczesnych ruchach, 
dobro kraju na celu mających; a kilkonastoletnim 
pobytem w Angli nabył doświadczenia polityczne
go, i przywłaszczył sobie ducha prawdziwie kon
stytucyjnego, dla nas tyle pożądanego.

— Z pod Babiej góry. Ustawa połowa z 17. 
lipca 1876 r. narobi kłopotu w całym kraju prawie, 
z przyczyny, że po największej części lasy dwor
skie są po za polami gminy, a często gdy się chce 
wywozić drzewo, trzeba przez grunta gminne jeź
dzić, i chociaż jeździło się tak od wieków, dziś 
gospodarze, posiadacze gruntu, przyległego do la
su dworskiego, nie dozwalają przejazdu, a mimo to, 
że §. 1471 ust. cywilnej wyraźnie prawo sluźebnic- 
twa zastrzega, niektóre starostwa trzymają się u- 
stawy polowej z 17. lipca 1876 r. i przejazd do 
lasu i z lasu wykupywać każą, niebacząc że sprze
ciwia się to samej ustawie o ochronie własności 
polnoj §. 2. Wszak w podobnym względzie używa
nie wywozu z lasu podpada pod §. 1471 ustawy 
powszechnej! wykupionym być więc nie powinien 
przez właściciela lasów, przeciwnie nawet raczej 
posiadacze gruntów wykupić by je od właściciela 
lasów powinni, a to tem słuszniej, źe darmo grun
ta im są nadane; wywód ten mógłby posłużyć do 
zorjentowania się tak c. k. władz jak i wydziału 
krajowego tem więcej, źe w tym względzie ustawa 
połowa a mianowicie §. 2. ma styczność z ustawą 
drogową, gdy tymczasem w teraźniejszym składzie 
dróg komunikacyjnych po wsiach, po gminach bez 
uszkodzenia polowej własności obejść się nie można, 
albowiem są tak wąskio, że dwie fury się minąć 
nie mogą, i muszą wjeżdżać na pole zasiane, a 
wieleż to z tej przyczyny powstanie kłótni, i skarg? 
Trzeba więc wprzód drogi kazać rozszerzyć, w do
brym stanie ujrzymać, a dopiere wtenczas może 
ten §. 2. ustawy polnej być wprowadzonym w 
życie.

— Warszawa 23. marca. W tych dniach roz
dane zostały artystom dramatycznym do nauki role 
z komedji w 3 aktach Jordana p. t. „Blaga."

Dziś, o godzinie 6 z rana, widzieliśmy prze
latujące po nad miastem w górnych bardzo stre
fach, stado, a raczej długi szereg dzikich gęsi. 
Wysoki ich lot podobno zapowiada jeszcze zimno.

Złodzieje biorą się już i do wykradania „bab". 
Na Nowym Świecie w blizkości wodociągu miej
skiego, jest w małym frontowym sklepie kawiarnia, 
w której sprzedają się tak zwane baby podolskie. 
W miejsce szyldu tej kawiarni, są wystawiane w 
oknie na półkach owe sławetne baby. Złodzieje 
zaonegdaj wieczorem, podczas kiedy kawiarnia peł
ną była konsumentów, wyrżnęli szybę w oknie wy
stawy i ośm sztuk wielkich bab ukradli.

Podczas obchodu grobów w Wielki piątek i 
sobotę, będą wykonane śpiewy religijne na chórach 
niektórych kościołów — między innemi u Panny 
Marji na Nowem mieście, odśpiewane będzie „Sta- 
bat Mater" Rossiniego.

Nowy teatrzyk letni w Warszawie stanął już 
przy ulicy Chmielnej. Przeznaczony on jest dla 
trupy teatru poznańskiego.

Towarzystwo kredytowe ziemskie w Królestwie 
zamierza założyć w Piotrkowie dyrekcję szczegó
łową. Po utworzeniu bowiem nowej gubernii Piotr 
kowskiej, dobra ziemskie w tejże, należą dotąd z 
pożyczkami w części do oddziału warszawskiego 
w części do kaliskiego. Będzie to wielką dogodno
ścią dla stowarzyszonych, którzy z uiszczeniem rat 
i wszelkiemi interesami do oddalonych miast uda
wać się musieli.

Czytamy w Kurjerse Warszawskim: „Sza
nowny redaktorze! Pozwól iż za pośrednictwem 
twego pisma zaprotestuję przeciwko nadużyciu w 
tych czasach dokonanemu, a krzywdzącego podpi
sanego, jego rodzinę i obałamucającemu cały czy
tający ogół. Rzeez jest krótka. Ojciec podpisanego 
ś. p. hr. Józef Krasiński, pozostawił pamiętniki, 
które wcale z rąk rodziny nie wychodziły a dziś 
w komplecie 16 voluminów znajdują się u podpi 
sanego. Nigdy nikt z rodziny podpisanego a tym- 
bardziej on sam nie upoważniał kogokolwiek do 
wydawnictwa w mowie będących pamiętników. — 
Aliści jawią się owe pseudo pamiętniki (czcionkami 
drukarni poznańskiej Dębińskiego), skreślone przez 
dr. Reutowicza, a wydane jak się zdaje przez je
go spadkobierców, gdyż on sam od lat dziesięciu 
już nie żyje. Pamiętniki te pełne są fałszów, fak
tów podrabianych i dopisków dr. Reutowicza, któ
ry nadużywszy zaufania, tylko wyciągi z familij
nych czynił papierów, nigdy wszakże całości nie 
miał, a tymbardziej do ogłaszania takowych nie 
mógł mieć prawa. Zechciej więc szanowny redak
torze podać do wiadomości ten mój protest, który 
łatwowiernego czytelnika fałszywych pamiętników 
z błędu wyprowadzi. Przy tej sposobności przyjm 
etc. Adam Krasiński.

P. S. Pisma polskie upraszam uprzejmie o po
wtórzenie tego pisma.

W trzeciej prelekcji swej o początkach poezji 
romantycznej w Polsce hr. St. Tarnowski rozbierał 
szczegółowo czwartą część „Dziadów". Opierając 
rozbiór na licznych przytoczeniach ustępów poema
tu, prelegent nazwał go w końcu najpiękniejszym 
poematem miłośnym w naszej, a jednym z najpię
kniejszych w europejskiej literaturze, bo stojącym

tuż obok „Hermana,i Doroty", poematu zresztą do 
innej epoki należącego i będącego utworem jedne
go z największych geniuszów świata. Dziwna rzecz, 
źe jednocześnie z „Gustawem", namiętnym utwo
rem rozbujałego uczucia i wyobraźni, pojawia się 
„Grażyna", poemat pełen klasycznego spokoju, do 
greckiej rzeźby podobny. Prelegent widzi w’tem 
słusznie dowód na poparcie twierdzenia swego, 
które na początku poprzedniej prelekcji wypowie
dział, źe geniusz Mickiewicza odrazu we wszyst
kich się rozwijał kierunkach. „Grażyna" jest utwo
rem, ze wszystkich współczesnych sobie najbar
dziej zbliżającym się do epopei, chociaż nią nie 
jest — jest ona „powieścią poetyczną*, rodzajem 
poematu, będącym kompromisem niejako między po
ezją epicką a liryczną, wynalazkiem Byrona, dla 
jego geniuszu głównie się nadającym. Ze wszystkich 
utworów tego rodzaju, nie wyjmując powieści po
etycznych Byrona, najwyżej stoi „Grażyna" — po
siada bowiem wszystkie niemal warunki epopei. 
Prelegent wykazawszy szczegółowo piękności tego 
utworu i mistrzowskie nakreślenie postaci Litawora 
i Rymwida i podniósłszy zachowanie w tym utwo
rze przepisów ówczesnych dla poematu epickiego, 
prelegent wyraził słuszne zdziwienie, że zalet tych 
nie mogli czy nie chcieli dostrzedz ówcześni kla
sycy. Na następną, ostatnią prelekcję, zapowiedział 
pan T. rozbiór „Walenroda" i „Pana Tadeusza", 
oraz drobnych poezyj, nie szczegółowo wprawdzie 
ale na trzy grupy podzielonych. Zdaje się zatem, 
iż prelekcje ograniczą się na zamym tylko Mic
kiewiczu.

— Józef Chełmoński, przebywający obecnie 
w Paryżu, nledz miał niebezpiecznej słabości. Z 
niecierpliwością wyczekujemy wieści, któraby alar
mującej a smutnej nowinie zaprzeczyła.

— Oczy Ignaticwa. Londyński Medical E- 
xaminer donosi, że Ignatiew przybywszy tamże 
radził się sławnego okulisty na cierpienie oczu, 
które naszem zdaniem czynią zeń największego 
dyplomatę. W skutek zatkania gruczołu, jedno oko 
jenerała bezustannie łzą się zalewa, podczas gdy 
drugie wesoło się uśmiecha. Jedyna słabość dla 
dyplomaty. Z nią jenerałowi musi być bardzo wy
godnie, na zawołanie ma on łzy dla Słowianina 
żalącego się na los chrześcian, a uśmiech dla tego, 
który przemawia przeciwko zmianom terytorjalnym.

Wiadomości literackie, naukowe i 
artj styczne.

— Nakładem Karola Wilda we Lwowie wyszła 
kilka dni temu prześliczna książka p. t. „Żywe 
słowa Jeremiego*. Jest to zbiór mów i improwi
zacji Kornela Ujejskiego w latach od 1863—1877 
wypowiedzianych w różnych okolicznościach do mło
dzieży, do znakomitych osób, przy uroczystościach 
narodowych. Utworzyła się z tych mów spora i 
jedyna w sweim rodzaju księgą. K. Ujejski jest 
niewątpliwie najlepszym mówcą jakiego posiadamy, 
Każda jego mowa, to małe krasomówcze arcydzie
ło. Gdy się jeszcze zważy, iż wszystkie są prze- 
niknione najczystszym patrjotyzmem, zawierają my
śli wielkie, potężne, które zdolne są wstrząsnąć 
najzimniejszem sercem — pojmiemy jaką nakładca 
zrobił przysługę publiczności, zbierając te mowy w 
jedną wiązankę i wydając je razem.

— Postępu Rolniczego wychodzącego w Byto
miu (Beuthen 0. S.) wyszedł nr. 6 i zawiera:

Od redakcji. — Czy stosunki gospodarcze i 
finansowo-ekonomiczne oddziałują na rozwój naro- 
dowo-polityczny ? — Sprawozdanie Towarzystwa 
literacko-rolniczego akademików Polaków w Prósz
kowie : Fr. Pawłowicz, Wł. Fenrych. — Uwagi 
pasieczne zastosowane do czasu (Bartnik). — Prze
gląd gosp.: Grabie mechaniczne (drzeworyt). — 
Rozdrabniacz Bentalla (drzeworyt). — Sprawozda
nie banku „Westy". — Lekarz na wsi, z orygi
nału francuzkiego przedłożyła Marja Anastazja 
Miłkowska (ciąg dalszy). — Walne zebranie centr 
Towarzystwa gosp. w. ks. Poznańskiego. — Roz
maitości. — Wiadomości handlowe i telegraficzne. 
— Ogłoszenia. — Cennik nasion (dodatek).

cze porozumienie mocarstw ma przyjść do 
skutku. W takim razie już nie będzie mo
gła stawiać sprawy demobilizacji w takiej 
formie, , w jakiej to podczas najnowszych 
rokowań w Londynie uczyniła.

Zamiar pośredniczenia hr. Andrassyego na 
nic się nie przyda, czy on go zawarunkuje po
kojem czarnogórsko-tureckim, czy bez tego wa
runku wystąpić z nim zamyśla. Jeśli Moskwa 
nie chce tego pośrednictwa, to nie każę pokoju 
zawrzeć księciu czarnogórskiemu Wprawdzie in
spirowane z ambasady moskiewskiej pisma wie
deńskie nagle rozpoczęły pisać, że Moskwa ża
dnego wpływu niema na Czarnogórę, mniej jesz
cze niż Austrja, co widocznie w związku jest z 
toczącemi się rokowaniami w Wiedniu — ale 
nagłe to odkrycie pewnie wiary nigdzie nie 
znajdzie.

Nieszczęśliwe jest położenie delegatów czar 
nogórskich w Stambule. Są oni łatewką, a za 
koniec sznurka, poruszającego tą łatewką, przez 
Cetynię trzyma Petersburg. Już dawno wypada
ło im odjechać ze Stambułu, gdy Porta trzykro
tnie stanowczo oświadczyła, że Niksiczu i po
wiatu Kuczańskiego nie odstąpi, a książę czar
nogórski zatelegrafował, że przy tem żądaniu sta
nowczo obstaje. Ale nie wyjeżdżają, bo Ignatiew 
jeszcze rokowania swoje po dworach europejskich 
nie skończył. Więc muszą w Stambule wycze
kiwać końca rokowań moskiewskich, a za przy
czynę podawać, że jeszcze o nowe instrukcje za
pytywali księcia, lub że jeszcze nie dano im roz
kazu odjazdu.

Konstantynopol d. 26. kwietnia. De
legaci czarnogórscy uważają rokowania z 
Portą za rozbite, i oczekują odpowiedzi z 
Cetynii na depeszę sobotnią i zarazem roz
kazu aby wracali do kraju.

. Co uchwalił parlament turecki na tajnem 
posiedzeniu co do rokowań pokojowych z Czar
nogórą, dotąd telegramy nie doniosły. Zdaje się, 
iż uchwalono utrzymać rzecz w tajemnicy, aby 
rząd miał swobodniejszą akcję. Donoszą tylko, 
że dnia 26. marca parlament już zajmował się 
uchwalaniem regulaminu na podstawie projektu 
rządowego.

Londyn d. 27. kwietnia.] Na ponow
ną interpelację oświadezył rząd w Izbie niż
szej, że uwiadomił już ambasadora tureckie
go, Massurusa baszę, iż amnestja, zapowie
dziana przez sułtana nie może obejmować 
osób, które się dopuściły okrucieństw na 
chrześcianach, i Achmet Aga nie może być 
ułaskawiony. Na to żądanie nie odpowiedzia
ła jeszcze Porta.

Pewną doniosłość ma telegram, poniżej u- 
mieszczony o toastach i brataniach się Anglików 
z Hiszpanami. Przypominamy, że już w prze
szłym roku donoszono o umowie między Anglią 
i Hiszpanią co do przewozu wojsk angielskich 
na Wschód na okrętach hiszpańskich, a nawet 
mówiono o połączeniu obu flot w razie wojny 
moskiewsko-tureckiej. Wówczas zaprzeczano i- 
stnieniu takiej umowy, i zapewne słusznie, bo 
rzeczy wówczas nie mogły były zajść tak daleko. 
Ale że usposobienie jest po temu, widać z odwi- 
dzin króla hiszpańskiego w Kadyksie.

Kadyks 26. marca. Na bankiecie w 
arsenale wzniósł król toast na cześć armii 
angielskiej, objawiając przytem życzenia, a- 
żeby ta zgodność między Anglią a Hiszpa
nią zawsze trwała. Poseł angielski, dzięku
jąc za toast wyraził się, że armia angiel
ska i hiszpańska bojowały zawsze w obro
nie zasady niezawisłości.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
Lwów dnia 26. marca. Na tutejszych targach 

płacono w ubiegłym tygodniu: za 100 klgrm. pszenicy 
10 — do 11-60 zł., żyta 7-75 do 8-50 zł., jęcz
mienia 5’50 do 6’50 zł., owsa 6 — do 6-50 zł., 
hreczki 6'50 do 7-— zł., kukurudzy 5 25 do 6-50 
zł., grochu kuchennego 7’50 do 9 75 zł., grochu 
pastewnego 5 80 do 7 25 zł., fasoli 7'50 do 7-75 
zł., bobiku 7 — do 7-75 zł., wyki 5 70 do 6 25 
zł., koniczyny 45 do 92 zł., tymotki —do —— 
zł.; anyżu płaskiego 24-— do 24'50 zł.; anyżu 
moskiewskiego —•— do —•— zł.; kminku 50 — 
do 52'— zł., rzepaku zimowego 13'— do 13'25 
zł., rzepaku letniego 12 — do 12'25 zł., rze
piku zimowego —•— do —•— zł., rzepiku let
niego —■— do —•—• zł., lnianki 9'— do 9-50 
zł., nasienia lnianego —•— do —•— zł., nasienia 
konopnego 8 50 do 9 25 zł.; len czesany —•— do 
—•— zł.; chmielu—•— do—•—zł.; potażu —•— 
do —'—zł.; miodu z woskiem —•— do —•— zł., 
patoki —•— do —• - zł.; za 10.000 litrostopni 
spirytusu —•— do 29'75 zł.

Tebainy i ostatnie wiadomości.
W artykule „Ignatiew w Wiedniu" 

zaznaczyliśmy rolę pośredniczącą, jaką prawdo
podobnie Austrja teraz podejmie co do rokowań 
między Anglją a Austrją. Dzisiejsza Neue Preis 
Presse donosi, że istotnie lir. Andrassy zamierza 
wystąpić jako pośrednik między Anglją a Mo
skwą. Według naszego przekonania jestto tylko 
sposób wymówienia się od wszelkich propozycyj 
przymierzowych. I stara Presse twierdzi, że po 
Wielkiej Nocy rozpoczną się usiłowania, ażeby 
sprowadzić porozumienie między Moskwą i An
glią, dodaje jednak, iż to nastąpi tylko w tym 
razie, jeśli pokój między Czarnogórą a Turcją 
przyjdzie do skutku. Rozumieć to tak należy, iż 
gdy pokój ten będzie zawarty, odpadnie i główny 
warunek, dla którego Moskwa odmawia demobi
lizacji, a Anglją propozycyj moskiewskich przy
jąć nie chce, obawiając się, iż gdy Czarnogóra 
słucha ślepo Moskwy, więc właściwie w ręku 
Moskwy będzie demobilizować lub nie. Gdy po
kój zawarty będzie z Czarnogórą, wtedy mogłaby 
Austrja wystąpić z pośredniczącym wnioskiem, 
ażeby Moskwa i Turcja równocześnie się roz
broiły.

Wirdeń d. 27. marca. Dzisiejsza 
„Neue freie Presse" twierdzi, że w razie 
gdyby między Moskwą a Anglią nie przy
szło do porozumienia, zamyśla hr. Andrassy 
wystąpić jako pośrednik.

„Stara Presse" utrzymuje, że w kołach 
dyplomatycznych są zdania, iż rokowania 
angielsko-moskiewskie jeszcze nie są zerwa
ne, lecz po Wielkiejnocy będą na nowo pod
jęte, usiłowania celem sprowadzenia zgody 
między Anglią a Moskwą. Ale stanie się 
to tylko w tym wypadku, jeśli zawarty bę
dzie pokój między Turcją a Czarnogórą. 
Jestto warunek wstępny, jeźli pojednaw

(Tylko w jednej częici wczorajszego nakładu 
drukowane):

Berlin dnia 26. marca. „Reichsanzeiger" 
ogłasza pismo cesarskie, dziękujące Bismarko- 
wi za liczne dowody współudziału z całego 
państwa z powodu 80-letniej rocznicy uro
dzin. Cesarz nie przyjął dymissji ministra 
marynarki, Stoscha. Spór tak załatwiono, 
że Stosch objął dziś napowrót urzędowanie.

Wiedeń d. 26. marca. Ignatiew będzie 
jutro na osobnej audiencji u cesarza, poczem 
weźmie udział wraz z małżonką w obiedzie 
dworskim i bezpośrednio potem odjedzie 
przez Berlin do Petersburga. Pol. Corr. do
nosi, że Ignatiew z małżonką byli dziś na 
obiedzie u hr. Andrassy’ego.

Przyjechali dnia 27, marca 1877.
HOTEL ZORkA: W. hr. Baworowski z Stru- 

Bowa. St. hr. Dzieduszycki z Gwoźdźca. Dr. J. 
Pick z Wiednia. W. Horodyski z Polski. E. Oczo- 
salski z Rusiatycz.

HOTEL EUROPEJSKI: W. Janko z Moskwy. 
W. Wielicki z Moskwy. Ch. Sellig z Kassel.

HOTEL ANGIELSKI: T. Wasilewski z Sien-

qrebro................................................110 - 112 —
Kupony w srebrze..................... 109 50 111 50

kowa. W. Lubomęski z Kozłowa. Sz. Kotowski z 
Rudy.

HOTEL KRAKOWSKI : W. Śliwiński z War
szawy. H. Jagoszewski z Przemyślan. A. Stesło
wicz z fcydaczowa. K. Winnicki z Tu rad. J. Wo- 
lański z Rozdołu, Ł. Przyłuski z Wrocławia.

Lwów, z Izby handlowej 27. maarca. 
złr. w. a.

I. Akcje za sztukę 
(bez kupona bieżącego.)

Kolej gal. Karola Ludwika . . 209 — 211 50
„ Lwow.-Czern. Jassy . . 113 75 116 —

Banku hip. gal. po 200 złr. . .215 — 218 —
„ kred. gai. po 200 zlr. . .211 — 215 —

II. Listy zast. za 100 złr.
(bez kupona bieżącego.)

Tow. kred. gal. 5 pr. w. a. .. 83 70 84 50
„ „ „ 4 pr. w. a. . . 77 — 78 —
„ „ « 5 pr. okres. . . 83 70 84 50

Banku hip. gal. 6 pr. ... 87 70 88 60
IH. Listy dłużne za 100 złr.

Sal. zakł. kred, wlośc. 6 pr. . . 90 — 91 50 
Ogólnego roln. kredyt, za
kładu dla Galicji i Bukowiny 6°/, 90 — 91 —
Towarzystwa kred, miejs. 6*/0 w. a. —• — — — 

IV. Obligi za 100 złr.
Indemnizacyjne galicyjskie . . . 84 75 85 75
Poż. kraj, z r. 1873 po 6 pr. . . 90 — 92 —
Losy miasta Krakowa .... 14 — 15 50

„ „ Stanisławowa . . . 19 50 21 50
V. Monety.

Dukat holenderski.......................... 5 70 5 80
Dukat cesarski............................... 5 76 5 86
Napoleondor..................................... 9 82 10 25
Półimperjał rosyjski........................10 — 10 25
Rubel rosyjski srebrny .... 1 66 1 76
Rubel rosyjski papierowy ... 1 51 1 53
100 Marek niemieckich . , .

PRZEDSTAWIENIE WIECZORNE.
W teatrze hr. Skarbka.

We środę dnia 28. marca
Na fundusz emeryt. Stowarzyszenia członków or

kiestry teatralnej.
Przy łaskawym współudziale wielu pań, panów a- 
matorów, tudzież artystów polskiej opery, miano
wicie: panny Gabbi, pp, Zakrzewskiego i Tercuzziego. u u « o
Balada J. Słowackiego—muzyka Henryk Jareckiego. 

PROGRAM:
Część I. „Ucieczka," chóry i sola Hugona. — Część 
II. „Zamek", chóry. — Część III, „Blanka", solo 
sopranowe recitatiya i arja. — Część IV. „Rycerz 
sądów tajemnych", chóry, sola : tenorowe i basowe 
(Hugo i rycerz). — Część V. „Zgon", marsz ża

łobny na orkiestrę i chóry.
Odśpiewają: Partję Hugona p. Zakrzewski, partję 

Blanki pna Gabbi, partję Rycerza pan Tercuzzi 
(po polsku).

Rozpocznie: Uwertura z opery, „Don Desiderio" p. 
księcia G. Poniatowskiego.

Nastąpi przy łaskawym udziale p. Gustawa Fiszera 
i pani Adolfiny Zimajer.

Ostatnie chwile fryzjera
Monodram w 1 akcie p. Saligure.

Nastąpi: „Czy to tak dawniej bawili się" opowia
danie cioci Salusi, śpiewka p. Barthelsa, odśpiewa 

pani Zimajer.
Porządek przedstawienia: „Uwertura," „Ostatnie 
chwile fryzjera," „Czy to tak dawniej bawili się," 

„Hugo".
Libretto z „HUGA" nabyć można w kasie teatral

nej po cenie 20 cent. 
Początek o godz. 7. wieczór.

KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ. 
WIEDEŃ 27. marca 1877.

godzina 10. minut 48 przed południem.
Akcje kred. 150.60. Anglo-austr. 71.50
Unionsbank —.—. Vereinsbank. —
Kolei Kar. Lud. 210.—. Kolej polud. 80 —
Franko-austr. Losy tureckie. —.—
Losy z r. 1860 —,—. Oblig. indem. _■•—
Staatsbahn —.—. Wied. Tram w. _ •_ •
Ostbahn Napoleondor 9.86 */i
Rubel papierowj Usposob. wyczekujące.

WIEDEŃ 27. marca 1877.
godzina 3. minut 17. po południu.

Akcje fran.-aust Węgier, kred. 132.75
Anglo-austr. 71 50. UnionBbank 51.50
Kolej Kar. Lud. 209.75. Nordbahn 181.—
Kolej połudn. 80.—. Kolej Alfóld. 96.50
Kolej Elżbiety 131.—. Kolej Lw.-czer. 115.—
Węg. Nordostb. 95.25. Rudolfabahn 108.-
Wiener-Banges. —.—. Węg. Ostban, —.—
Galie, indemniz. 84.75. Losy z r. 1864 132.50
Franco-H. Bank —.—. Verkehrsbahn 75.50
Losy tureckie 18.-. Baubank-Act. __.__
Kolej państw. 225.50. Bankyerein 57.50
Wied. Bauver. —.—. Losy węgier. 73.50
Akcje kredytowe —,—. Marki niemieckie ct. 60.80
Rosyjski rubol papierowy 1.51’/>• 
Usposobienie: cisza.

Berlin, 26. marca. Russ. Banknoten 249.—. Cre
dit. Act. 244 50. Lombarden 132.50. Galizier 86 10 
Staatsbahn —.—. Rumilnier 12.—. Oesterr.-Bank- 
noten 164.50. Usposobienie —. ,

Kasa galic. Tow. kredytowego.
Kupuje. Sprzedaje, 

5’/, Listy zastawne po . 77 — 77 50
4% „ „ p0 . 84 — 84 50

Lwów, dnia 27. marca 1877,

Pociągi kolejowe.
Przychodzą do Lwowa:

Z KRAKOWA: o godzinie 5 minut 30 rano (pociąg po
spieszny); o godz. 9 m. *25 wieczór (pociąg osobowy); 
o godz. 10 min. 35 przed południem (pociąg mieszany).

Z CZERNIOWIEC: e godzinie 9 minut 50 wieczór (po
ciąg pospieszny), o godz. 3 m. 40 rano (pociąg mie
szany); o godz. 2 m. 50 popołudniu (pociąg mieszany).

Z STANISŁAWOWA: (na Stryj): o godzinie 7 m. 58 
wieczór (pociąg nr. 2); o godz. 8 m. 52 (pociąg nr. 4).

Z PODWOŁOCZYSK: (na dworzec w Podzamczu): o go- 
dzinio 2 minut 54 rano (pociąg osobowy); o godz. 3 
m. 3 popołudniu (pociąg mieszany).

Z PODWOŁOCZYSK :J (na dworzec lwowski główny: o 
godzinie 10 m. 3; wieczór (peciąg pospieszny) o godz.
8 min. 25 rano (pociąg osobowy) o godz. 3 m. 4S 
po południu (pociąg mieszany).

Odchodzą ze Lwowa:
DO KRAKOWA: o godzinie 11 min. 3 przed północą 

(pociąg pospieszny); o godz. 4 m. 40 rano (pociąg 
osobowy,) o godz. 4 minut 45 po południu (pociąg 
mieszany):

DO CZERNiÓWIEC: o godzinie 6 minut 25 rano (po
ciąg pospieszny); o godz. 11 minut 25 wieczór (po
ciąg mięszanyj; o godz. 12 min. 3'J z południa (po
ciąg mieszany).

DO STANISŁAWOWA: (ua Stryj): o godzinie 6 minut 
5 rano (pociąg: nr. 1); o godz. 5 min. 10 wieczór 
(pociąg nr. 8).

DO PODWOŁOCZYSK: (z głównego dworca): o god 6 
min. — rano, (pociąg pospieszny); o godz. 10 min. 37 
wieozór (pociąg osobowy); o godz. 11 miu. 45 w po
łudnie (pociąg mięszany).

DO PODWOŁOCZYSK: (z Podzamcza): o godz. 11 m. 4 
wieozór (pociąg osobowy); o godz. 12 m. 11 w po- 
łudaie (pociąg mięszaiy).

Fory niuiejśzego rozkłada jazdy odnoszą 
•ię do poładnika peszteńskiego, godz. la 
w Peszcie odpowiada godz. 12 m. 20 we 
Lwowie.

Nadesłane.
Dr. Medycyny KARCZ

od kilkunastu lat specjalista i autor „Pora
dnika w słabościach wenerycznych z przy- 
datkiem o Samogwałcie4* leczy gruntownie wszel
kie słabości weueryczne i skórne, tudzież zgubne skutki 
samogwałtu: pollucje i impotencją. „Poradnik" (drugie 
wydanie) kosztuje 1 zł. 20 ct. — Ordynuje codzień od 
godz. 3—10 i od godz. 2—4 we Lwowie, ul. Wałowa 1, 8. 
Udziela także rady lekarskiej listownie i wyseła lekars t w a

TdoLFlukls 7
doktor medycyny i chirurgii, magister akuszerji i 
okulistyki, były lekarz szpitalny w Pradze, asy
stent kliniczny i subst. prymarjusz w szpitalu po
wszechnym w Ołomuńcu, lekarz więzienny przy c. k. 

sądzie krajowym we Lwowie ect.
po dłuższym pobycie za granicą, osiadł we Lwowie. 
Ordynuje w mieszkaniu przy ulicy Blacharskiej 
nr. 8. (tuż przy placu Dominikańskim) I. piętro 

od 3—4 popoł.
Dla ubogich bezpłatnie od 2—3.

poleca najtaniej
JLugnst Schellenberg

we LWOWIE.



< ' ■ i&:
< Zupełnie’ świeźyhransport
C via Sue® |

/ Chińsko - rossyjskiej 1 
j HHIMTY ; 
g’ woni milej i przyjemnej, ciemno na- ’ 

ciągającej, na wagę wiedeńską ’ 
poleca Handel

< Karola Ballabana;
t' ' ... ’

1

c
c.
<

we Lwowie ul. Halicka
pod Złotym Kogutem
w. w. Congo cesarska 2 zl. 

„ Familijna 3 zl.
„ Melangedo Moskau 4 zl. 
n Emperial 5 zl.
„ Proszku herbacianego

I
 Karol Klimowicz,

> e Lwowie 
poleca wyborne

Szynki domowe
1 kilo ct.

0 wczesne zamówienia uprasza się

Z Moskwy firmy Popowych 
w oryginalnych plombowanych paczkach 

Herbata
za ft. 2 2.10 2.60 3 4

3.68 4 " 4.60 5.40 7.20 9 zł. 

u A. Popławskiego 
Lwów, Hetmańska Nr. 6.

T1TTTT I na składzie piwa i uina M. ■ 
lilii/ A STENGEL ul. Grodzickieh i 
r* I la/ 11 11 PP- C/arneckiero na Łyczakowie, 
I I W II EPsteina ul. Halicka butelkowe 
X J I I IX najlepsze najtaniej dostanie.

pól

1
1
1
1
1

funt

>>

”1.1.20, pół kilo zl. 1.07. 
kilo Albertów lub innych ciast 
angielskich zł. 1.07.

Łaskawe zlecenia odrotną pocztą.
1192 10-?

Zadziwiająco tamo!
HANDEL ;

55. Krd»teiii:i
w Stanisławowie, 

poleca obrazy olejne i zwiercia
dła, tudzież krzesła trzcinowe

Nowy kurs 
jednorocznych ochotników tj. 
takich, którzy nie ukończywszy szkół

■ ;/opisanych, chcą zostać jednorooznvmi 
ochotnikami, tudzież kurs rezerwowych 
oficerów, rozpoczyna się dnia 1. kwie
tnia, a kończy się d. 30. września r. b. 
Zgłaszać się można codzień od godz. 4. 
po poł. do 7. wieczór w Zakładzie ul. 
Ormiańska Nr. 16 Koestllch, przeło
żony zakł. nauk, wojsk. 1621 4—8

m
MF prasowane najlepsze

B «S«^po 60 ct. pół kilo -Wg| 
g| : 1637 poleca handel 6-6 D

J St. Markiewicz B 
■HHHBSI we Lwowie, w Rynku l. 42 Kg 
vadzane "W2 Irl

dzi«

af^są we Lwowie najtaniej u-^g

JULIUSZA lub WILHELMA ADAMA.

■Aparat gorzelniany,
(plecione,) żaluzje do okien i rnletyjw ZUpejnje dobrym stanie z metaliczną 
patyczkowe , szuszarnią, jest zaraz do nabycia poii|

IFJtaktyczna szkoła języka niemieckie- 
go dla mężczyzn i dla kobiet. Zgła

szać się można codzicń od godz. 4. do 7. 
po poi. w Zakładzie ul. Ormiańska Nr. 16. 

1622 5—8 Koestlicli,
przełożony Zakładu nauk, i wojsk

i Pośnczki 

hipoteczne 
bankowe, tak na dobra tabularne, jak i na 
znaczne realności miejskie, mogą być 

i przeprowadzone, pod korzystnenii i dogo- 
dńemi warunkami, w bardzo krótkim czasie.

[ Dwa domy w Wiedniu nowobudowane 
z całym konfortem, życzy sobie właści
ciel zamienić na majątek w Galicji, blisko 

, kolcji, z dobremi budynkami i lasami 
[Zgłosić się Lwów, M. A. Z. 13 
! post restante. 1748 1 — 3

X E* rr k jk -V 'iii 5_,„ 

pod złotym Słoniem we Lwowie, na Krakowskiem, poleca Proszek damski, 
nadajacy płci białości i gładkości, biały lub blado różowy, miłej woni, nieposia- 
dajacy źdanych na płeć szkodliwie działających składników, ceniony jako niezbę
dny prawie środek toaletowy w pudełkach po 40 c., z przesyłką j.6 c. Atrament 
chemiczny do pisania i kopiowania czarn.. Wobec powtarzających się smutnych 
wypadków* przy używaniu atramentu anilinowego, zasługuje atrament chemiczny 
na uwagę, gdyż jako taki, nieszkodliwy zupełnie, a do pisania wyborny, jest naj
doskonalszym wyrobem nietnajacyui co do jakości współzawodnictwa. W tłąszecz- 
kach od 10 ct. Kilka cetnarów Soku malinowego wybornego w kamionkach po 
1 ft. bez cukru wraz z kamionką 80 ct., zagotowany z cukrem pół kilo 60 ct. Od
sprzedający otrzymają stosowny'rabat. Teofil Radołowicz, aptekarz.

właśnie otrzymał
i poleca handel

St Markiewicza
we Lwowie, to Rynku 1.42.

N. 1. Taszu, żółto - kwiat, zł. 4.40 
„ 2. Juntojczan biało-kwiat. „ 3.60 

3. 5’andżyn. zbiór maj.
„ 4. Suchońg. czarna
„ 5. Congo, familijna.
„ 6. Proszek herbaciany 
„7. „ „ z naj lep.

herbat 
za funt 500 gramów.

2.50
1.60
1.10 Kłiniczyiiit

nasienna bez tkaninki (Kleesai- 
den) z orydacji Chorostkowskiej, 
jeszcze 25 cetnarów metry- 

.. . - , ~ . .. . cznych po 86 zł. cetnar na.szczególnie emeryci, urzędnicy wszelkich zawodów, reprezentanci m- . r
' stytneji asekuracyjnych, zarz.tdcy, buchalterzy ; irołjy tcc stałych.
posad, znajdą trwały i opłacający się zarobek uboczy, który dopro- Tarnopolu, każdej chwili do 

[wadzony do umiejętności, może stanowić podstawę życia z dochodem nabycia. 1686 3—3
rocznym 1000 do 1500 zł. Waiunki: Dobra rekomendacja lub mała!— — -----------------------—

do 4ch lat mające, pó 40—40 cen-jkaucja. Listy pod adresem: K. C. 2494 do G. L. Daube & Co. . ................       ""
tów, «ą do nabycia w Zarządzie'Annoncen-Eipedition, Singerstrasse 8 we Wiedniu. 1121 5—6

po najtańszych cenach.
Zlecenia zamiejscowe załatwiam ry- 

ihło i z dokładnością. 1740 1—3

przvstępnemi warunkami w Zarządzie 
dóbr Błudniki, poczta HALICZ. L 

17-12 1—8 |

1.40

Orzechy H! wszystkich stanów,
wysokości jednego sążnia prócz 
korony po 40—60 centów, oraz 

Jabłonie i Grusze
ządcy, buchalterzy i oioby ter stałych jSkładine w spółce rolniczej w

CYGARETKA INDYISKIE
(CANAB1S 1NDICA)

PP. CtRIHIA.UIdT et C’3e, Aptekarzy w Paryżu,
8, ulica Vivienne.

Wszelkie środki aż do dziś używane przeciw astmom, w jakiejbv niebyły formie i po
staci, miały zawsze za podstawę belladoni*. stramoniu^ nikotynę alb;» opium.

Niedawno doświadczenia dokonane w Niemczech, a powtórzone we Francji przekonały, 
że konopie indyjskie z Bongalu (Cąnabis indica) posiadają własności skuteczne do zadzi
wienia przeciw tej słabości, jak również przeęi\v kaszlom nerwowvni, suchotom gard lanym, 
zakatarzeniu, ochrypłości i utracie głosu, newralglom twarzy i bezsenności.

Dla uniknienia licznych fałszerstw i naś adownictwa, żądać aby slempe’ rządowy fran- 
cuz.ki koloru niebieskiego, stósownie do prawa z 26 Listopada 1873, marka fabryczna i pod

pis GRIMAULT et COMP. znajdowały się na jedpej etykiecie. y*
Dostać można w (jlówmjch aplehac)> w P.OLSCE i w AUSTRYI. fn

Subiekt 
mający gruntowne wiadomości fachowe, 
znajdzie korzystną posadę u JanaSchu- 
manna, handel towarów żelaznych.

1724 2-3

Na sprzedaż realność 
pod 1. 741/* — 4, droga Wulecka 

we Lwowie 1404 17-20 
z murowanym dworkiem i oficynami pia- 
trowemi, zawierającemi 30 pokoi i 10 
kuchni, przytem ogród owocowy i warzy-1 
wny przeszło trzy morgi mierzący z o- 
ranżerją i obszerną lodownią murowaną. ( 

Bliższa wiadomość u adwokata dr. j 
Teobalda Sewilskiego.

Medycyny, Chirurgii, Aku-.e 
szerji i Okulistyki

Dr. Aiiffl m Jer CołŁbh, 
osiadł na praktykę lekarską 

w Busku.
Mieszka w rynku głównym.

1693 3-3

a®' Tylko za 7 zl, 40 ct,
Słuchajcie, patrzcie się i zdumiewajcie! 1516 2—G 

‘ v »•-- / srebra britania alpaca, który w domu
---- ------------ szkodliwe, składa się x następujących 55 istotnie 

v r-----.-- -j___ _____ jcu sitnk brilania-alpaca. jedynego kruszcu , aatr/ymującego biały
kolor, jak srebro. Garnitur ten sklads się

—. z-. i • n * 12 satuk cięiklch łyżek slotowych.
12 „ „ łyzecaek do kawy,
ii :

1 warzecha do mleka ciężka,
1 chochla do wasy ciężka,
1 puszka z chiń. srebra na tłuczony cukier,
1 szczypce ze srebra chińskiego,
2 lichtarze ze srebra chińskiego,
2 kubki zc srebra ehiń. do jaj
1 sitko do herbaty, ze srebra chińskiego,

Homeopatja popularna
dająca wszystkie możliwe wskazówki co do 
chorób, zastosowania do nich lekarstw i 
urządzania domowych apteczek

Dr. Józefa Bielskiego,
we wszystkich księgarniach w kraju i za 

granicą. Cena 5 zł.
U autora wL Skarbkowska l. 4, ze znacz

nym rabatem,
1680 listownie za zaliczką. 6 - ?

3X3^ 717a święta
poleca handel

J. Kordeckiego 
w Złoczowie, 

cukier, kawę, herbatę, rum. 
migdały, rodzynki, figi, dakty
le, różne korzenia, wina krajowe j 
zagraniczne, wiedeńskie drożdże pra
sowane i inne towary po cenach naj- 
mierniejszych. 1732 2—5

Zmiana pomieszkania.

BU

ASYSTENT farmacji, 
poszukuje od 1. maja b. r. umieszczenia. 
Adres: L. S. 16 w Rzeszowie, 
poste restante. 1746 1—6

Prawdiiwr angielski garnitur slotowy
9 zastąpić mofce łyski barfonowo zdrowiu azkotl
© praktycznych i trwałych «ztak brilania-alpaca 
rr kolor, jak srebro. Gari *

• Solid.
0 Wszystko
• t0
• tylko
• za 
g 7 zlr. 50 ct.

Vr’»zy»iKie ic jpizcuuiiuLj .... __
g cia: Chinasilberwaaren Ansverkaul' we Wiedniu, Praterstrasse 16.

Solid.
Wszystko 

to 
tylko 

za
7 zlr. 50 ct.

Wszystkie te przedmioty kosztują tylko 7 zł. 50 ct. i do naby-

©

o 
e 
e

i
••••••••••••••••••••••••••••••••••••••

HYGIENA CIAŁA.

SALON

AU SUC DE LAITUE
MYDŁO WYRABIANE

Z SOKIEM SAŁATOWYM.

ED. PINAUD. PARIS
Mydło te odznaczające się olejowa- 

tością i wyszukanym zapachem, łago
dzi, odświeża skórę i nadaje jej nie
porównaną delikatność.

Podczas silnych mrozów należy je 
używać z masą kallidermiczną (pice 
calliderniiąue.) 1030 20—20

We Lwowie w magazynach per
fum pp. Beyera i Leona, Strzyżewskie
go i w apt. P. Mikolascha.

Sprzedaż ba runów
(oryginalnych czystej krwi)

Kumboulllel i rodowych Negrettl
rozpoczyna się w kwietniu w Germakówee (Galicja). Zapytania przyj
muje tamże 1610 2—2

Dyrekcja dóbr lir. Blucliera.

onowicz,
Dr. Medycyny, Chirurgii i 

Magister akuserji, 
mieszka obecnie przy ulicy Żół
kiewskiej 1. 59 i ordynuje od 
8. do 10. rano i od 3. do 5. po 
południu, we wszystkich wewnętrz
nych i zewnętrznych słabościach — 
Dla ubogich bezpłatnie. 1684 8 -8

Jasiona J
JARZYN, ROŚLIN PASTEWNYCH, TRAW, LEŚNE itp. 

świeże i pewne ze zbioru 1876, po miernych cenach, tudzież 
Owies esams Belgijski najwcześniejszy 

56 kilogr. [cet. wied ] po 7 zł.
Jęczmień gruboziarnisty Imperial

66 kilogr. [cet. wied.] po 8 zł. poleca specjalny i wyłącznie56 kilogr. [cet. wied.]

Główny skład nasion
TEOFILA ŁUCKIEGO

we Lwowie, plac Halicki 1. 15. w gmachu Banku hipotecznego.

Najrzetelniejsza i największa 

wiedeńska fabryka 

mebli żelaznych
Reichard & Co.

we Wiedniu,
III. Bez. Marxergasse 17. 

poleca się do rychłej dostawy swych 
najgustowniej wykonanych wyro
bów. Ilustrowane cenniki bezpłatnie. 

1171 45—104

Zarządca
dobrych obyczajów i pewnych zdolności 
w gospodarstwie, może przyjąć obowiązek 
jako rządca majątku ziemskiego. Jest 
wstanie złożyć kaucją. Łaskawe zgłosze
nia W. J. poste restante Bkcmków.

1741 1—2

Epilepsje
(padaczka) leczy listownie lekarz 
specjalny Dr. K 111 i S c 11, 

Nenitadt. Drezden, (Sachsen).
1051 16-?

8.000 skutecznie wyleczonych.

Wielki lokal 
na atestaurację lub Kawiarnię, 
jest do najęcia przy ulicy Sobieskiego 1. 3

16 -7 «-6 > ■

Wszechmedycyny

Dr. Adolf Stbkel
z Wiednia, osiadł w Tarnopolu.

Leczy wszystkie choroby wedle naj
nowszych badań ązkoly wiedeńskioj.

Ordynuje we własnym domu, dla u 
bogich bezpłatnie od godz. 2 — 3 pe 
poludn u. 1692 S-S

TAPIOKA
Pana Grroult junior w Paryżu,

ulica Sto Apoline Nr. 12.
ZUPA ZALECANA. — Tapioka Brezylijska czysta i naturalna jest po

karmem smacznym i pożywnym, posiada własności hygieniczne uznane i po
twierdzone odd&wna, ale nie masz produktu służącego do pożywienia czło
wieka, któryby podlegał liczniejszym fałszerstwom. P. Payen sławny chemik, 
członek Instytutu francuskiego w swej uczonej rozprawie o pokarmach 
do pożywienia ludzi używanych tak określi własności Tapioki 
czystej i naturalnej, które je wyróżniają, od Tapioki sztucznej: Prawdziwa 
Tapioka brezylijska czysta i naturalna w niczem nie psuje bynamniej 
smaku i zapachu rosołu, ani mleka. Tapioka zaś podrabiana zmienia i 

■ psuje smak płynów, robi je nieprzyjemnymi. 1020 26—26
Kupujący, którzy żądać będą aby na każdej paczce znajdowały się cechy 

prawdziwej i czystej Tapioki i Groult, unikną fałszerstwa,i oszukaństwa.
Jedyny skład na Galicję w magazynie p. Piotra Mikolascha we Lwowie.

Ces. król,
wyłącznie uprzyw.

Ekstrakt Orzechowy 
do farbowania siwych włosów 

wynaleziony przez

A. Maczuskiego 
fabrykanta perfnm, 

we Wiedniu, Karntnerstras:e 26.
Ten c. k. wyłącznie uprzywilejowany 

środek do* farbowania wło- 
hów, farbuje siwe włosy trwale na 
czarno, brunatno lub blond, 
sporządzony z zielonych łupinek orze- 
chó.Wjcb, zdrowiu i włosom najnioszko- 
dli wszy, farbuje włosy wpięciu minu- 4.» ■ i,. ...n 1. __ t 1.1.. -.1tach pięknie i trwale na czarno i blond.

Flakon płyn, ekstraktu orzechowego 3 zł.------ ’ • 2
2 „
1 „

a farba w myciu nie źle.ie.

poleca ze świeżo nadeszłego
- KAKAO 
najzdrowszą i lania 
TORTOM

C'Akiló od9Óc. do 2,złf20<

ffio wydzierżawieniu

Wieś
obok kolei, 680 morgów pszenicznej ziemi 
dom obszerny z ogrodem, dobre budy, ki. 
■Bliższa wiadomość pod lit.: J. Ił. Z. 
p. r. PRZEMYŚL. > 1749 -4

Ssłoik pomady orzechowej “ i 
Flakon olejlu orzechowego 1 
Pół flakonu olejku orzechów, go I

Prawdziwe do nabycia:
ParfTimerle MACZUSKI,
we Wiedniu, Kiirtnerstrasse 26.

We Lwowie w handlu K. Strzyżewskiego. 
„ „ „ Leona Sedlaka.

W Kr kowie _ Wilhelma Fenza.
W. Jahna.

1727 } 16

Ii. 2724/1877.

Ces. król.

nańziĘja zrotaia wraaej 
przy 

najzupelniejszem zabezpieczeniu,
Każdy sobie życzy i chętnie poda rękę szczęściu, jeżeli widzi szansę 
ku temu. Najlepszą sposobność nastręczają ostatnie dwa ciągnienia 

w“losów paistiowi’z r. 1839 (fioMll)
Wszystkie Jeszcze istniejące losy tej pożyczki mu

szą otrzymać w ostatnich dwóch ciągnieniach, które na
stąpią 1. czerwca 1877 i 1. grudnia 1878, wygrauę, a suma wypłat wygra
nych wynosi przeszło siedninascie milionów guldenów w
mon. kon. Losów próżnych. nie ma, gdyż w najgorszym ra
zie piąta część losu wygrać musi najmniejszą kwotę lOs tał. m. k.

Ażeby P. T. Publiczności ułatwić nabywanie tych losów, tudzież za
pewnić największą nadzieję do zrobienia wyższej wygrany bez wielkich o- 
fiar, wypuszczany na podstawie złożonych losów oryginalnych 

kwity częściowe opiewające na dwudziestą część jednego losu
Na podstawie takiego kwitu, nabywa właściciel 20 części, ze 

wskazanego w tymże losie oryginaluym, ", części, ze wszyśtkiemi 
przez państwo zapewniouemi prawami.

Do nienaruszalnego zapewnienia ■t-SK
tych naszych kwitów częściowych, składamy odnośne losy za pośrednictwem 
c. k. notarjusza

wc. k. uprz. Banku narodowym w WiedniirW 
lub gdzieindziej bez pobrania zaliczki, zrzekając się dalsze
go zarządzenia tym losem i oddając zarazem kwit de
pozytowy do rąk c. k. notarjusza

Podobnego zapewnienia^?^
nie podał dotąd żaden dom bankowy.

O wygranych będzie w swoim czasie właściciel przez nas zawiado
miony a po okazaniu naszego kwitu częściowego przez c. k. notarjusza 
we Wiedniu, nastąpi wypłata w gotówce na itnie w tym kwicie 
wyrażone.

Wydajemy jak długo nasz zapas wystarczy 
jeden kwit częściowy opiewający na ‘/ł0 (Partialschein) za złożeniem jedno

razowej kwoty 12 zł.
dwa kwity częściowe na 1M jednych serji lub rozmaitych za kwotę 23 zł 
trzy » » » 7»0 „ » „ „ 34 zł.

Zlecenia z prowincji załatwiamy za złożeniem naleźyto^ci rychło a 
listy ciągnień wysyłamy bezpłatnie.

Bank- und Wechsler-Beschaft 
F. BENJAMIN & Co., 

we W iedniu I,, verl. Karntnerstiasse Nr. 40,
Róg ulicy Giz-lli.. 1168 2_6

“f

* ® 
O

W Koropcu
nad Dniestrem, jest

38 pni pszczół 
w dzierzonacb podwójnych, "dobrze uregu
lowanych do sprzedania z wolnej ręki.

Bliższa wiadomość u właściciela pod 
adresom: W. B. poczta w miejscu.

1676 3-3

Samowary
Tacki, Miseczki, Miednice, 

Spluwaczki ect.
tombakowe i mo«iężuo t Ilosji, fabryki 
Tulskiej, w składzie bsrbaty rosyjskiej 

A. Popławskiego, 
1719 2—2 Lwów, ul. Hetmańska l. 6.

OBWIESZtZ^iE.
.u! />. 4 8 | tf .giTjjo/ YADJlfj’ tUib

Na czas od dnia 1. kwietnia aż do 
października 1877 ustanawia się maksy- 

ażja do taryf 
w ruchu lokal-

1.

SŁABOŚCI PIERSIOWE p
U O m£FYR0:>ZP0DF0SF0RANUWAPNAl

ssfllfll •* II PP. CłRIMAUŁT et Cic, Aptekarzy w Paryżu. 11

bankowo-1 komisowo-hanfllowy 
Aleks. Mieczysława Orłowskiego 

we Lwowie, ul. Ornfańska 1. 23.
dostarcza na dobra ziemskie i realuości 
miejskie pożyczki hipoteczne, zajmuje1 
się sprzedażą dóbr ziemskich, folwar
ków, realności. I sów, jakoteż zboża i 
chmielu; wydzierżawianiem dóbr i fol I 
warków i zamianę dóbr na domy.

, Aptekarzy w Paryżu.
8, ulica Vivienne. iu

IÓ 04 !8?7.r Pr®(,arat łen w powszechne użycie. Leczy on katary, kaszle, chrypki I 
111 długoletnie, koklusz, zapalenie gardła i kanału oddechowego (bronchites) ale szczególniej O 

pomyślne sprawią skutki użyty przeciwko słabościom piersiowym (phtisie) i marnieniu czyli II 
suchotoni. Pod działaniem iego ustaie kaszel naj uporczy wszy i potnienie nocne, a chorzy IA 

euraraj.-id.i pożądanego zdrowia i tuezy. Lekarze przypisują często Pastylki ze i? 
o—■----- . .są.aty i laurowych liści p. Grimault, bardzo przyjemnego smaku, kiedy t

idzie o wyleczenie katarów i kaszlów zwyczajnych. - O
P?? aLpkaie“iuJifz,n.yc8 fałszertw i naśladownictwa, żądać aby stempel rządowy fran- 

p.anai msiopaua ioi.,. marsa fabryczna CT' 
i podpis IrRIMAULT et COMP. znajdowały się na jednej etykiecie.

Dostać m?żtajw głównych aptekach w POLSCE i w AUSTRYI. ’ 1 LJ

Oli
II ■R

sztbko powracaj.! do pożądanego
soku głowiastej sałaty, ii laiirowyi

°>l? ““fkuienia licznych fałszertw i naśladownictwa, żądać aby stempel rządowy fran
cuski V10™ da Łlstopadaj 1873. marka fabryczna

~j- n-.n—o-.o_q^c5_

Bez Bólu
i bez wstrzykiwania 

bez lekarstw przeszkadzających trawie
niu, tudzież bez chorób następnyoh i 
przerwania zatrudnienia, wyleczą według 
zupełnie nowej metody, doświadczonej w 

niezliczonych wypadkach 
upławy rury moczowej, 

tak świeżo powstałe, jakoteż oardzo za
starzałe, naturalnie, gruntownie i szybko 

»r. HARTMABTKr, 
członek lekarskiego Wydziału, 

w Wiedniu Stadt, Habsburgerg nie jak 
dawniej, lecz Stadt, Seilergasse Nr. 11.

Wyleczą także wyrzuty skórne, zwę
żenia, upławy u kobiet, bladaczkę, nie
płodność, upławy, 1111 81—100

osłabienie męzkie, 
bez wyrzynania i bez wypalania równie 
leczy syfilis i wrzody wszel
kiego rodzaju za pomocą kores
pondencji. Za dyskrecję ręczy, a na źą- 

danie wysyła bezzwłocznie lekarstwa.

malny dodatek 
przy posełkach zboża 
nym na 5°|0.

Zastosowanie tego 
nastąpić wtedy tylko, 
śnie dodatek ażja prz<

dodatku ma zatem 
gdy ogłoszony wła- 

;ewyższać będzie po- 
mienioną cyfrę; ilekroć zaś ogłoszony u- 
rzędownie dodatek ażja wynosić będzie 
5°|0 lub mniej, zastosowanym będzie ten 
właśnie dodatek.

Niniejsze postanowienie nie ma mocy 
wstecz działającej.

Wiedeń w marcu 1877 r.
1746 !-2 Generalna Dyrekcja.

Oddział zastawniczy i wkładek książeczkowych 

galicyjskiego Banku kredytowego 
przy ulicy Wałowej pod 1. 4 

przyjmuje od 1. maja 1873 począwszy

Wkładki oa książeczki oszczędności
Jednego zlr. w. a. do każdej wysokości)1 oprocentowując je* po 1

O od śta.
Zwrot wkładek do 200 złr. niszczą się 1) e Z wypowiedzenia. 

Udziela

25ali<c®iśi
kosztowności, srebrne i złote przedmioty, począwszy od Jednego złr.

Godziny czynności biilrowych-. 120712-.?

od 9tej do lszej przed południem,
od 3cięj „ 5 tej po południu.

od

na

Wydawcy i właściciele: J. Dobrzański i K. Groman.
Odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański. ...............................■■■u. i im ■ ------ - ------ r~-mmiiuiiiirfiiiniiiriiirii«ii 

Z drukami ,Gazety Narodowej® pod zarz^den A. Skerla.


